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Kuom:ntane błaea o pośrednictwol Wielki ·Wódz Zwvciąskiei Armii 

. Rzad Czang-Kai-Szeka zwró,ił się do rzqdów 
ZSRR, Anglii, Francji i ,USA z prośbą o media

cję w rokowaniach o pokój 
łtfOSKWA (PAP). - Agencja Tass donosi z Nank:nu, France Presse, z polecenia wezwano wszystkich woj-

P'>W'l 'u,iąc się na don:esien:a pra.„y, iż nąd c.hiński zwró- wiadz wysadzor:o w powie- ' skowych i urzętlników Pu 1' ' 

cił się do Anglii, USA, ZSRR i Francji z pro3bą o po- t;.ze wielki most kolejowy '. ~eu do natychmiostowej '.' 
:-~in'rtwo w ptrtraktacjach pokojowych między rzą- n_ rzece Jang-Tse pomiędzy ! ewa~rnacji m:asta i sc'uo-1 · 
dem chińskim a t>owódzlwem Arm\i Ludowej. Nankinem a Pu Keu. W zel-. n 'en:a się w Nank:nie. ·. 

n aib Anglii i Stanów .3~ednoczonych odrzuciły proś- ka komunikacja porh!ędzy Vled'u~ tego samego źró·; 
b- „~„1u chińskier-o w sprawie pośredn:ctwa. Pu Keu a M:ng Kuang, le· d}a, wojska nacjonalistycz-' 

. . żącym około 100 krr. na pół· ne, które wycofują się na 

P łna ncutra'no~c· Ri„-.Cz~a 1 wręczył ':1u ~d- nocny zachód od Nankinu oraw y brze<! Jang-Tse ntSZ· 
1 pĘ i " powiedz, R~ądu. R'ldzieykt~- jest przerwana. czą za ::;obą mosty i tory ko- if 

7 SRR l!O, w kto'"~J st~ierdza .się. ze Przed ;;n1szcz~nlem mostu ' ei owe. " 
'1z"d R:icłz1ed~1. hołdUJA<' sta .----------------------·---

lUOSKW A., (PAP). - Dnia le zasadzie nie wtrącania się .

1 
8 st:ycznia l\finister„two do spraw wewnętrznych in
Snraw Zagr~niczn:vch Chin n:vch państw. nie uważa za 
skierow~+-• do ambasady celowe wzięcia na siebie po
z. RR , Chil\ dl n\ "' r t\- śr d"ktw . o któr ·m h ·la 
dum. zawierające nrośbe rzą mowa we wspomnianym me 
du chińskie'!o o w7-iecie n-:. morandum. 
s'ebie mi ~ji pośrednika w ro Podkreśla się, że odbudo
kowa11i:ich pnkoiowych mi'l- wa jednolitvch Chin w ra
rhy rza~nm chiń<>ldm a chiii- mach demokratycznego i po 
skn "arth komunistyczną. kojowego państwa jest spra-

J <' k z1'lkomunikowano am- wą same~o narodu chińskir. ... 
basad"1""Wi rądzieckiernu. go i że iednośc ta może być 
rzafl chiń~ki skierował taką odągnieta przede wszystkim 
samą propozycie do rządóv.1 • na drodze bezpośrednich ro7 
u~/'\., Anglii i Francji. I mów stron, bez interwencji 

17 stycznia wiceminist«i>r zagranicznej, .:iłami we-

Wielki sukces produkcyjn'ł 
rz mysłu pap·ern·czeq-o 

Rok 1948 zh-koi.c:J:yl się dla przemys•u papiern!cze
~o w:elkim sukcesem produkc.yjnym. \'\'s:":ystkie dzia-
' v wyhvórczości w µoważnym s~opn:u przekroczy!y 
liczby planow- 1e, a w jeszcze wyższym procencie 
produkcję prieC:woje ;mą. 

Roczny plan produkcji sc1eru wykonano w 105.3 
l)roc„ produkcja celulozy osiągnęła 112,5 proc„ p·,p!e
ru - 111,8 proc., tektury - 105,8 proc. 

• 

415.000 ton soli sprAw za!!'ranicznych ZSRR I wnętrznymi Chin. 
A. W:vsz:vński przvfaJ amba- PARYŻ 'PAP). - Jak do-
sadora Chin w ZSRR Fu- nosi z Nankinu ai.zencja wyprodukował Polski Monopol Sol n „ - - -- I z kl d p 1 k" M 1 8 1 d k .-r c .włlrtą roczni~ę Oswobodzen!a Lodzi myśli i uczucia 

T S • 11 ł • ł • a a y os 1ego onopo u onego wypro u o- • . k T kt' k" ł . OW. GI an . prę ftU"8j w w ~:;18 roku ponad 41;;.000 ton soli. nasze wracaJą.się u . emu-: ory ierowa g1g~ntycz-
Pt d k ·· k t ł !OP ll walką z h1tlerowskbn na•ażdem, walką żakonczoną 

rozbijacką robotę prawicowych przywódców an pro u cJi wy onany ~os a w P1!:. wiekopomnym 'zw'ycięstwem. .· _ · 
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nmerv ans re • angte s 1c w. aw. · 
No wzór Goeringa PAłlYŻ. (PAP). - Na m~r!?inesie oświadczenia przed 

stawici~la brytyjskich związków ~awodl)w~rch Deakina (o 
czym pi•rnliś'l'11Y w numerze w1:zoraiszvm) sekretarz f!e
neralnv Sw:»towej Fednacji z .. ,:ąz'·ów Zawodowych, 
SaHlant, złożył następującą deklarncję: 

„Dwie orgarih„cie - kon Związków Zawodowych. w 
vres hr.rhris1-<;ch Tr:!de Unio- którvm uczestniczą przedsta 
n"w i CIO J"ie ,.,,,o'!a narzu- wiciele W!':zvstki.ch orrraniza
cic swej w<>łi 67 c>r.,.aob<:a- cji zawoc'lriwvch. wchodzą
cfom związ'ków zawod->wych, cych w skłarl SFZZ. 
któ„.,, sa cdm:ik•nt\i Swi,..to- Kon~res SFZZ ma się od-
wej Federacji Związków Za- bvć 7::t 3 miesiące. 
wodowych". Saillant zaprop'l11ow11ł wiec 

Saill::mt oświadczył. i7: De- nrze1'azaJlie ~j"rh1 l)eaki
::ikiTt n ie zawiado,.,,ił Biura na Kon<rres?~I SFZZ.. . 
Wykonawcze~o SFZZ 0 ~rze~staw1c1el brytv3~k1ch 
swyl"'l z::tmiarze zorgani:mwa z"."1ązkow z:awo.dowych Dea
nia krinferencji prasowej. km. odnowiadaJąc n:i wvwo-

C:::ailla t d d ł · d t h dy S::iillanta, zamaczvł, że 
' n ° ~ ' ze 0 yc - brvtviskie 7Wiązki zawodo-

cza<; konferencJe prasowe or- · „ d · · d 
"'anizowarie b łv za z _ we nie z . o zą się na za en 
F- • • y ezwo k"m'H"()IJ'I'<;. 
leniem Biura Wykonawcze- Orl ·1 ·1· „ 

rzu~1 moz rvc"~ pto-
go. W;)dz"J>.ia l'.okowań dla zna-

~<>i.llant oświadczył, że Biu lezi~niot porozumie11ia. 
ro Wykonawcze nie jest wła- Deakin domagał się bez
ściwe do rozpatrywania wnio warunkowei.zo przyjęcia 
sku Deakina w sprawie za- wniosku n zawieszenie dzi::t-
wieszenia na rok SFZZ. łahriść SFZZ na jeden rok. 

Saillant zaznaczył, że wnio Jak słvc•-„;; delegaci Ch;n, 
sek ten powinien znaleźć się F ·ancji i Włoch popierają 
na po; z;1dku dzien!lvm kon- sbnowi~k'l Kuz-i~C""'"' i S~
gresu Światowej Federacii 'łlanta. 

Poiski ruch zawodowy 
stać będzie twardo i njeugi(cie 

na gruncie iedności or~an;zacvinej 
W ~SZAW :'. tPA~). Próby I pcs'edzenil•ch zarządów głów

ro-ib 'c'.a jPdnosc1, Swiat'>wej Fe i ny~h ! okręgowych kcmi!Ji 
der~cJ1 Związlrnw Zawodo- związkow zawodowych, akty
w.voh, podjęte na posiedzeniu wiści zw1ąrków, przedstawicie 
B ' ura Wykonawczego SFZZ w le rad zakładowych wielkich 
Paryżu przez przedstawicieli zakładów pracy i przodownicy 
bry yj.; k'ch związków zawodo- pracy w mocnych słowach plę 
wych (TUC) i przedstawiclf'H ~nowali rozbijacką politykę 
amer;v'f"tńskich J>T7,emvs'owych niektórych przywódców angiel 
zwi:>~ków nw~dow:vch (CTO), skich I amerykańskich związ. 
zostały ~tro potępione przez ków zawodowych. 
masy polskich związ.kowców. Dyskusję podsumowady je-

Na cdbywających się obec- dnogłośnie uehw.al:a.i>,e rezolu
nłe rozszerzonych plena.mych cJe. 

Proces komunistów amerykańskich: 
prowokacją przypominającą pożar Reich~tagu · 

NOWY JORK (PAP). Sekre oskarżonych oświadczenie, wl Faktycznie jednak proces świata pracy, nawołujący do 
tarz generalny Komun styci- którym stwierdza m. :n. : ,.For ten godzi w prawa Obywatel- linczów. 
nej Partii USA Eugene Den· malnie proces wymierzon:v sk'e 140 m'lionów Ameryka· „roces przywódców komu. 
nis, opublikował w imieniu jest przeciwko 12 przywódcom nów. nlstycznych USA można po-
własnym. oraz poz-0stałych 11 komumstycznym. Wytoczen·e procesu partii równać Jedynie z pożarem 
„„„.„„.„„.„„ ... „1uu11u1n1111n1.ttn111nu111„ut1tlllllłłłtollll••HUIUUłłllUUltltll1lllłłlł.ltlltl politycz!'lej nie za jej czyny by Relchstagu, ze sprawą Drer 

Polsko - .radziecJ:tie braterstwo 

najmniej, lecz za głoszoną dok- fusa,. oraz ze sprawą Sacco 
trynę, jest samo przez się i Vanzetti. · · 
ciężkim ciOEem dla konstytu- Narody całego świata pa· 
cyjnych praw obywateli USA. trzeć będą na ten proces, jako 
Jesteśmy bowiem oskarżeni nie na nowy r-0zdz1ał w walce sił 
o jakieś n1elegalne czyny, lecz demokratycznych przeciwko 
0 .,szerzenie i nauczan1e" za- zdesperowanej reakCJi . 
sad marks1stowskiego soc.ial1Z- Miliony ludzi w naszym kra 
mu. ju I na całym świecie, nlezalei 

Udowodnimy na sali sądo- nie od swych poglądów poił· 
wej i przed opm. ą publiczną, tycznych. będą nas poplera6 
że to nie komuniści wzywają 'w tej wielkiej walce, 
do użycia siły i gwałtów, lecz I Stajemy przed sądem historii 
przedstawiciele monopoli. pod pełn: wiary w naszą słusz· 
zegacze wojenni, wrogow'. e ność". . 

Rokowania na wyspłe Rodos 
Komisja mediacyjna ONZ w Palestynie 
. przystępuje do pracy 

LONDYN (PAP) . Jalk donosd W el!dlad k<omi&i:i wchodaią 
agencja Reutera, w dalszym przedstawidele USA, Freincjd i 
ciągu roik:owań żydo·w~o - Turcji. 
egirpsikich rua wyspi1e Rodos u- Członlk.owie komliis ji wyjaidlł 
stalono zMiady poI'OZIUmieni.a w czwartek do Jer01ZJO•Iimy, 
w sprawie eiwakuacj:i brygady gdzie zamierzają porostac!: 
eg-!Jpski.ej, oikirąi.onej w Fallu- przez dffiż.s.zy O'laS 

ja.h w północnej części pu- * * * 
styini Negev od października LONDYN (PAP) - W depe
ub. roku. szy z wys,py Rodos, agencja 

Obecn '.e rodcowaruia weS1Z1ły Reutera, powołując się na wi•a.
- jaJk domos.i aigeocja Reuter.a cy.godne źródiła donosi, ż.e me-
- w najb!_1udiniejs~ faz.ę.. diatm ONZ w Palestym,ie dr. 

Pro;y5~cw101no m1a~o_W1c1 e .do RaiLp-h Bunche . 7JW'Tócił się do 
ustala~a ~<Stano~n ukł<!ldu Rady BeZ1pi<ee7leńSlbwa 2 prośb!ł 
o zawi eis.~emu broru. o z,wolnienliie go z jego obo-

GENEWA (PAP) - Odbył-01wią7Jków . . 
si~ ~_u ~en:e ,posied?Jen.ie, ko Bu,oche uwa.ża, że rvchłe 'po 

ml6]1 l'Oa:Jemcze] . O~Z .w _Pa.Jes ldjęc.ie pracy pr!Z€Z ipa.J.estyńsk1t 

bronl. tyme, po-wołanej d~ zxc;ia u- Joomi6ję rozjemczą umyni rz;będ 
chwalłC\ Riaidy Bez;pwc-zienstwa. 111.ym sta.JJIOIWlisko mediilllltma. 
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0 ro g a Len ina prowadzi do szczęścia I ud ów t6dt ~bdi~s z;:;~~;;;cl0 
MOSKWA <PAP). „Trud'' ro •mą i krzepnq pod sztan- .a zaję.ła wrogie slanow1s~~1 c~ą~ych o demokracJę 1 so· . • l ja 

publikuje artykuł zatytuło- di\rem internacjonalizmu wobPcZSFi.TI.zdradziłaswOJ CJahzm. 4-tą rocznicę swego wyz\VO en 
w:my: ,Szlak Lenina prowa- proletariackiego. : u::i i prowadzi kraj na tory! "!'art i c l;cman'.&tyczne w dniu dzisiejszym z o- nych, Zarzr,du Miejskiego 
dzi do szczętcia ludów". Probierzem int~rnacjona- ":ależności od imperializmu. I trwt>ją n'eza ·hwian'e na kazji czwartej roczn:cv wy- oraz "1-vojska, pr-z:y czym wy-

Autor artykułu stwierdza lizmu w obecnej epoce jest N ie uleg ... wątpl i wości. żej pl: tformie leninowsk'l·stali- wo!enia Lodzi w mieście d?sz~>ne z~stan~ . przemó-
m. in.: stosunek do Związku Ra- .Jugosłowiańska Partia Ko- nowskie.i, w1.m'łcn;aią ~oli· naszym odbędzie się szereg w1ema okohczłl;osc1 ow~. , 

,,Pierwsza polowa XX w. =z1eck ' ego, ostoi i nadziei munistycma, op i erająca się damość mi"'dZ~'naro.fowa uroczystości. 
1 

O go~~- ~r :eJ. "~ s:::.li Fi~· 
znakomicie potwierdziła słu- y;szystkich wyzyskiwanych na ::;wych internacjonalistv- h.lł,owiP.n n·<'h robotoic:ry O godz. IG-ej zostpoą ~!o- l.arrncn•1 l\11eJsk 1eJ ~dhędz.rn 
.o.:ność l~ninowskiej teorii ~uciskanych. cznych tradycjach, znajdzie jest tylko wówr=as n:ezwy· żnne w!e11c! na grobach zol. s1~ . u~::~zyste pos edzen1e. 
rewolucji socjalistycznej. partie komunistyczne drogę. by skierować z po- c' ;;:;on~". gd~'. stoi !'a 1r11n~ie 

1 

nier~y racl~ieckich w parku - •eJsktCJ ~c:dy N~r.°~?WCJ 
Zwycięstwo rewolucji ra- wszystk ich krajów potępiły' wr0 tem swój kra i do brat. proletar1ack1ego mternaCJO· P:>n1 ~t~n'l'.sk1ego ~rzn P_rzed- oraz Zarz~du M'ieJsk ego, 

czie<:kiej osiągnięte }lod wo· zdradziecką klikę Tito, któ · , iej rodziny narodów, wal- nalizmu. staw;c:eh partii pohtycz· po.dcias kforego ~rezyclent 
dzą Lenina - Stalina, zbu- m•asta tow. Eugemusz Sta· 
dowanie socjalizmu w ZSRR wiński złoży sprawozda.nie 

Wzrost sił demokracji i SO· D w a . dobrobyt ws,. li o· s k ·1e1· z dzialalnośf'i samorządu cjalizmu n:.i. całym świecię o I lód7kiei;to w ok!'esie od wy-
- to trium( leninizmu. . \'.; 7. vvłenia do chwili obe.:nej. 

W rezultacie zwycięstwa · Poza tym we wszystkich 
Związku Radzieckiego nad staf e aktyw wiei. i PZP ~w•etlicach fabryczn:rch od-
faszyzmem nastąpił ponow- » i" h~dq się pogadanki na te· 
ny wyłom w światowym Kutno na wsi tej formy gospodarki. cym ich naprzód ku socja!Jz- gospodarczego - mówił tow. uat rocznicy histon·c-.:nego 
systemie kapitalizmu. od Charaktcrvstyczna była wy- mowi." , Dol111skl, - maszyny, trakto- dnia w;vzwolenla Łorlzi. 
którego odpadły kraje środ - w dniu l6 stycznia w sali powiedź jednego z towarzyszy Po odczytaniu rezolucji ak- ry, uprzemysło.,,vienie niewy-
kowej i południowo-wscho · kina „Polonia" w Kutnie obra z Bedlna, gm. Wojnice, posia tywiści w1eJscy zakończyli korzystanych dotychc..:as tere- AmibaSadOf RP W USA 
dniej Europy. dowal aktyw wiejski PZPR z dacza gospodarstwa 4-hektaro SW"' nbrady l)Mpicwani 0 m nów wlejs!tich - oto zadania 

Pod wodzą klasy robotni- pow. kutnowskiego. w obra- wego. „Małorolny - mówił „Międ7ynarodówki". 'laibliższych 6-ciu lat." 
C h J dach wziął udział czlonek ICC on - idzie czP;;to pracować Po referacie głos zab' erali w drodze do P ols!d 

c:ej,. w BPołlsce~. zec os O· PZPR - tow. Werfel, delegat dla bogacza. który na tym P1· otrko' w towarzvsze z terenu - działa 
wacj1, ll garn, Rumunii. z pow. kutnowskiq~o na Kon- korzysta zbijając majątek. Na cze soÓłdzielczv. ;;amorządowi. 
na Węgrzech i w Albanii gres Zjednoczeniowy. Tow. tomirist gdy bf'dzie pracował Sala im. Kili11sklego w Piotr mało- i średniorolni gospoda-

NOWY JORK. (PAP). -
Ambasador R. P . w Stanach 
Z.fednoczonych Winiewicz 
wrc>z z małżonką opuścił No 
wv Jork na pokładzie sfatku 
„Caronia", udają~ się n rzez 
Francję do Polski. 

stworzony został system de- Werfel wygło~it referat na te- w spólclzif'lni , to wyniki swej kowie zapełniona była po rze. 
mokracji ludowej i zakla- mat Kon!(re>u Zjednoczenio- pi·acy będzie m(l~ł obrócić na brzegi towarzyszami z powia- Na szczególną uwap;ę zasłu 
dane są fundamenty socja- wego omówił jego znaczen ie debro c-ałe j spółdzielni i swo- tu piotrkowskiego. którzy w guje wystfi.pienie tou11. l'-lacla 
}izmu. oraz zadania nas1.cj Partii n.J je. a dziecku swemu będzif' liczbie 400 zebrali się, abv wy z gminy Bogusławice. który 

H' doświndcze. wsi. mógł zapewnić możność kształ słuchać spra wozd'lnia z Kon- ,)Zna jmił. że party ini i b<>war 
istoryczne . „Stosownie do planu 6-1.Jt- c~ ni:J się". grf'su Z iednoczeniowcgo. tyjni chlopi z jego terenu żv-

nia Związku Radz•eckicgo nie~o nie tylko wzrośnie pro- Na z8 kończenie zebrania u- Towarzysze ze wsi. malorol wią dużą nadzieję na p0pra-
są gwiazdą przewodnią db dukcja przemysłowa 0 70 chwr. lono rezolucję która m. ni i średniorolni g<ispodal'Zf' z wę swego bytu w 7wi ą1ku z 
krajów demokracji ludowej. proc„ ale i rolnicza o 40 pro- in. głosi: uwagą wsłuchiwali się w sio- organizowaniem spóldzieln1 

Kraje te osiągają wciąż cent. W tym czasie będzie „Zebrani dnia 16 stycznia wa tow. Adama Dolińskiego. orodukcyinych. 
M n. Szymannwski 

wyjechał do Pragi 
nowe sukcesy na grunci<' zelektryfikowanych od B do 19-19 r. aktywiści wiejscy P. z. 1>rudstawkiela Komitetu Cen Odprawa aktywu wiejskie
gospodarki planowej. 10 1,v,;. gromad wiejFkich. t. P. R. pow .kutnowskiego przy trałnego PZPR. który refero- go powiatu pi0trk'1\\'Skie~o 

Siły obozu antyimperiali- zn. co tr1.ecia gromada. Ilość lacza.ią się w pełni do uchwał wal uchw11łv Knngre~u. ~zerokim echem odbiła sie na 
PRAGA, (PAP). - We wto 

rek rano przybył do Pragi 
na zaproszenie czechosłowac 
kie':(o Ministra Poczt i Tele
grafu Neumana Minister Szy 
manowski . 

stycznego rosną. z każdym traktorów powit•kszy sic; o kil Kongresu Z.iednoc7 eniowego „Około 800-900 tysięcy lu- •erenie pow. piotrkowskiei;o. 
kadzic);;i•1t t.rsi"c.v." k · t · dzi zatrudni przemvsł w okre I Była ona J0 eE2cu! 3'edn~.·m mo-dniem wzmaga się wyzwo- ~ przyrze aJa wv ęż:vc wszyst-w · · j I k „ • k" ·1 dl b hł 6 ;;ie najbliższych kilku lat przy mentem um11cniaiącym soJ·usz leńcza walka narodów kolo- 01.yw1one < vs us.ii wie- 1e s1 .v a o rony c op w 
lu lownrzy~z .v w~kuzywało n:i biednych i średniorolnych realizac.ii 6-cioletniego planu robotniczo-chłopski. 

• nialnych i krajów z~leż- pewne niedociągnięcia w roz- przed wyzyskiem bogac1y 

~~c~z~.u~~~!i::i~c:a~~~o~~ ~:.~~l~w~r~~~óg:l~i~r~~~~~zr:t wiejskich.„ Ratyf 1·kac~i; a poi".\. ko-bułgarsk·1 e1· umowy mieszkańców kuli ziemskiej. ni Mlcczarsko _ JaJ'czarskich. „. Zebrani postanawia.ia pra ~ 
cować nad tym, aby każda 

Daremne są wysiłki impe- Towarzysze w.vpowiedziE'li podstawowa organiiacja par-
rialistów, by powstrzymać slę na temat prz~·szl.vch spół- tyjna była rzeczywiście prze- o 11115no·łp.,.-cu handlowej· •. li • • t . 
ten potężny ruch wyzwoleń- dz~ełni produkcyjnych, wyka- wodnikiem chłopów pracuią- „ „ . d :T . .vym1an1e owarow 
czy. zuJąc potrzebę wprowadzenia cych swego terenu. prowadzą- . SOFIA (PAP). W buł;zar- o współpracy handlowej i stwa Spraw Zagranicznych. 

W 1919 r. mówił Lenin~ p · skim Mini~tPr~twi~ Snraw wymianie towarów p'1rinisa- Amosadorowi Barchaczowi 
,,Ruch rewolucyjny na ca· olska flota handlowa Z:iqri:inicznvch w Sv~ii. wke nej w dniu 30 majlil 19't8 r. towarzyszyli attache inmdlo 
!yr:1 świecie wzrasta chociaż minister snraw zagranicz- w Warszawie prz"' .. Z przedst" „, F l ' . tt h k i I o „ y az e1cw i a ac ·~1W-wolniej, niż byśmy tego wy ona a p an przewozów .z nadwyżką nych nrof. Si:i,„a f!""'"".>'d i wicieli Rządu Polskiego i sowy - Ni.trldewicz. · 
pragnęli'. W. edłuir dot.uchcz"ao,v:vch pro w - d . ~rnb:><:arinr R P A J„•,„..,fliłer Bułg::trskiego. - " ,..., zegłu ze rrzyh·~<'Znt>I prze-

1 
• ·• • • 

1 Były to jeszcze lata, gdy wizorycznych obtirzeń, plan wleziono ogó'em 263_917 pa'!a l IlRrcha<''T. '\~Vm1e.mh do.m- Von Pappen młode partie komunistyczne przewozów morski<'h. ustalony żerów oraz 3,219 ton towarów. me!lt" ratvf1 .rnC'~:Jn1? t'....,'1•\'y 
stawiały pierwsze kroki. na rok 1948, został wykonany 

·,T; okresie 25 lat od śmier. w 130 pror. dla przewozów to 
ci Lenina ruch komunisty· warowych i w 125 proc. dla 
czny wzrastał niepowstrzy- przewozów pasażersk1 ch. Zgon gen. Wasyl ego Diegtiar ewa 
manie. W okresie drugiej Ogółem przewieziono w ubie 
wojny światowej komuniści głym roku na pokładach pol- w-yh~tnego radzieckiego konstruktora 
zdobyli olbrzymi autorytet sk:ch statków 1.759.863 tony 
w masach ludowvch. W cza- to"'.arów. z czego 40~.890 lon 

· t h · · k' ·h • w zegl ud ze regularne1 s1e yc c1ęz tc zmagan . . · ? 
komuniści bvli prawdziwy- I Po~adto przew~ez1ono 35.0-2 

. . ·. . .., pasazerów. prawie wyłącznie 
m1 ~at;10~ami,. ~Jeustr~szo- , na liniach regularnych. 
nym1 sm1ałym1 i zdolnymi . 
. ' . . . . • Przewozv towarow statkami 
•to. DaJw1ęks.zych. poswtęcen Polsk' PJ Floty Handlcwej sta 
bo3ownlkamt o. interesy lu-

1 

nowiły w 1948 r. 204 proc. 
du. przewozów z 1947 roku, 1.aś 

Szeregi partii komunisty- , przewozy pal'Rżerów wzrosły 
cznych powiększyły się d o 30 proc. w ciąf!u roku. 
miliony nowych członków. Dane pow.,•isze dotycz:\ jedy 
Siły demokracji i socjalizmu nie ieglugl pełnomorskiej. 

W. Ażaiew 

Daleko od Moskwy 
Olga zamknęla oczy. Na kolanach leżaly jej zmęczone 

za.bandażowane ręce. 
- A potem przekonałam się, że miłość moja. nic mo

że mcrego naprawić, że jest beznadziejna.„, Pozostało 
tylko Jedno walczyć z nią. . 

Olga odeszła do drzwi i stała tam samotnie. Jakieś 
przykre uczucie udzieliło się o<l niej Aleksemu. Nie mógł 
podejść do Olgi, a gdy podszedł nie wiedział jakimi sło
wy ma ją pocieszyć. 

- Olgo Fiedorowno, rad jestem, że spotkałem się 
z wami powiedział Aleksy - chciałbym ażebyście uwie
rzyli w naszą przyjaźń. Proszę pamiętać, że jestem zaw
sze gotów przyjść z pomocą i zrobić wszystko, ażeby 
wam było lepiej. Dotknął wargami pachnącego lekar
stwami bandażu na jej ręce i nie zauważony przez niko
go - wyszedł. 

H.QZDZIAL XI. 

O STARYCH GRZECHACH. • 

Po naleganiach Tatiany Wasylczenko Kola Smirnow 
zwołał zebranie komsomolskie. Jak tylko ogłosił porzą
dek dzienny i udzielił Tani głosu zjawili się Batmai1ow, 
2'Ałltind, Beridze - cały skład partyjny biura i niektó
rzy nacz~lnley oddziałów. Kom.somolcv łacznie z Genkiem 

MOSKWA (PAP) - Komi automatycz:nego własnego sys 
tet Centralny \VKP (b) i Rada le.mu. 
Mi111:strów ZSRR opublikowały W r. 1924 za.projektował no
komun i:kat, w którym, 'Z glę- wy Wzór lekkiego karabinu 
bokim smutkiem donoszą o zgo maszynf)wego, zasady którego 
me wyootnego rad-z.ieckiego do dziś n ' e uległy zm:an;e. 
ko.n..,lnikt()ra broni, deputowa Następn•e ~'kon.,; •ruowal ręcz 
n.eąo Ra.dy Najwyiszej ZSRRJ nv pi..,tole1 mn-s-ivnowy. kara
i h:}halera p-acv socjal'islytt bin m11szyn<iwy dużego kalibru 
ne i - gen.,,rala Wasyl ego Diegl oraz broń prze-ciwczolgową. 
tiu ... wa. v\1yn11.laziki D'eqtia.rPWll ode-

Gein. Diegtiarew skoMtruo- qralv clu7.f\ r')lę w w~lce :z na
wał pierw5:7.y wzór kairabinu }eżdźcą hitlemwsk!m. 

Pankowym, zrozumieli, że kierownictwo budowy przykła
da uu2e znaczenie do propozycji ich byłego organizatora 
kom:;omol11. 

- - R1;dzicmy kontynuować naszą pracę - powiedział 
z goJno~ci:t Smirnow i kiwni~cieni głowy żaprosił Tanię, 
by chciała vrzemawiać. 

Dziewczyna rzeczowo wyja.śniła sens swego·) :iro.kktn, 
poczym zwróciła. się do wszystl<ich komsomolców nawo
lu.1ąc icn, aby dobrowolnie wpisRli 5ie do ruchomej ko
lumny łąC'zno~ci. 

- Możt1 y okazać na czynach swój patriotyzm - po
wied~ała Tflnia, kiedy Bstmanow pnprosił o głos. 

- Nicmożliwo..l;cią. jest moi przyjscie]P. nadal ii:tnieć 
bez połączenia telefonicznego, - powiedział naczelnik bu· 
dowy. - Jest nam potrzebne, jak człowiekowi, potrzebne 
są oczy, uszy i usta. Czy słyszałyście Wasylczenko -
druty można zawiesić w ciągu sześciu tygodni. 

Najbliżej do Datmanowa siedział Genek Pankow, któ
ry chciwie z otwartymi ustami wpatrywał się w Wasyle
go Muksynwwicza. Batmanow zauważył chłopca i często 
spogh1dal w jego slron~. 

-- Oczywiście - można rozkazem naznaczyć do ko
lumny tych wszystkich, kogo wymieni Wasyłczenko. ATe 
ja sam nie chcę tego robić. ł ... ą.czników czekają duże trud
ności, wypadnie pracować w tajdze na. wielkim mrozie; 
dlfltego to może być wykonane tylko dollrowolnfo z wła· 
sn<'j nieprzymuszonej woli. W ten sposób żołnierze na 
froncie idą wypełniBć ważne zad:mia. Kto nie czuje pew
noi'ici, kto nie j<'st pełen checi - niechaj już lepiej po
zostc: nie na obecnym swoim miejscu. 

- Kto chce przemówić? Kto ma jakieś wnioski? -
Kola z WYSokości swojetrn wzrostu 02"lą.dał towarzyszy. 

Ze strony buł~arskiej obeL 
ni byli wiceminister spr:iw 
zagranicznych Eugenius'T. Ka 
n•enow. dyrektor protokóh1 
Wancew. dyrektor deparia
mentu Ministerstwa Handlu 
Zagranicznego Tutew, oraz 
wvżsi urzędnicy Minister-

le 1:n !k ·sofuUs ... 
LONDPN, (PAP). - A~en 

cja Reutera donosi z Aten. 
że we wtorek wieczorem Te
mistokks Sofulis otriymal 
od króla mi~ję tworzeni;i no
wego rządu koalicyjne~o. 

-o-

7nów przed sądem 
NORYMBERGA (PAPi Prred 

n iem i P ck i m d::nazY'fika
cyjnvm sądem aoelacv1n vm 
rom0częta t.:ę we wtorek roz
orawa prze<:iw'ko b. w·cekan
deno-wi Rzeszy von Pappeno
w\. 
Niem i ~<"ki sąd dena1vfikecvj 

nv kazal w ub1eałym roku 
Pap)Jena na karę 8 lat w1ę-
1'enia i utratę całego maat
ku. 

Przec:wko' tej decyzji P;:.ppen 
7. hż v·l ilpelacię. 

\V czasie prze<;łuchl'!n i ił P'l· 
nr""n „pn eo:r' H1tl„r;:i. i:ko 
'1'1 iw1 ek~?P'ln zhmrlniH::~ '''l'l· 
1Pn111>on. rńwno<z<>ś ni<= ier!na k 
przyznał. i" n·e ~Pr<!i'<:J ll'ia! 
s ' ę je90 d~·ktaturz~ 

Ima .... 
Nie ma co gadać, zaczynaj zapisywać! - zawołał 

ktoś. 
- Zapisz mnie. 
Smirnow zapukał ołówkiem po stole: nie trzeba ha:a

sować, będziemy pracować spokojnie. Postanowiono pl'zy
jąć propozycję Tatiany Wasyłczenko i prosić kierowni
ctwo, ażeby budowa połączenia teleforucznego została 
przyznana kolektywowi komsomolców i była traktov:al!4 
jako samodzielny obiekt. 

- Teraz zaczynamy zapisywać! - powiedział Ko~a. 
Podchodzili chłopcy i dim;wci:~ta - l:m~.;;Jar:!, rach

mistrze, maszynistki. Pouód nich Tąm.:i dost~·z-•la ~~
lu·etarkę Załkinda młodą dziewczyn~ z okrą~łą tw:;in.yc:.· 
ką. 

- Słusznie Zina! - powiedział partorg. 
Gdy Aleksy usłyszał ulubione imię drgnął 1 uważnie 

spojrzał na dziewczynę. Pietia Gudkin w zdenerwow11.nm 
szeptał coś na ucho Tani Wasylczenko. 

- Bardzo chciałbym pójść za tobą. Tatiana. Ale już 
ci powiedziałem, że Kowszow przenosi mnie na wydzi2.ł 
projektowania. A to jest przecież moim marzeniem! 

- No to pozostań ze swoim marzeniem! - Tania od
wróciła się od kreślarza. 

- Czy mam pójśr czy też nie, jak •vy myślicie'! -
spytała żeuia Aleksego. 

- To już wolti wasza. 
- A jak sami uważacie? 
- Mnie jest wszystko jedno - wzruuyła ramiona.in! 

~enia.. - Jestem ekonom.istą i wykonuję potrzebną pra
cę. Nie bardzo, prawdę mówiąc, chce mi się stąd odi:jść, 
Aleksemu nie auodobała się jej odpowiedź. 

d. c. n. 
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EuQeniusz S tn UJ i ris 1' I W 25-tą rocznicę zgonu 
Prezydent m. Łodzi 

Cztery lala wolnej I. d 
•Włodzimierza Lenina 

Dnia 21 styczni:x br. przypada 25 _·ocznica zgonu ge-0 Z I nialnego wodza m,iędzynarodowego proletariatu, twórcy 
p;erwszego pań„twa socjalistycznego, Włodzimierza 
Iljicza Lenina. 

Cztery lata upłynęły od dowy i budowy zajmuje je
chwili, gdy nastąpił kres na- dno z pierwszych miejsc. 
szych cierpień, kres hitle- Znów dymią kominy fa-
rowskiej niewoli. bryk nad Łodzią, miasto 

Gdy obchodzimy tę rocz- wł~kniarzy tę~ni pracą setek 
nicę, z serc nasz h ły . t;ysięcy w_rzec 10~, setek ty· 

. yc. P ~i: s1ęcy krosien. N;e za amery-
gorące uczucie wdzięcznosc1 kańskie dolary, lecz własną 
i podzięki dla milionów lu- pracą odrabiamy stuletnie i 
dzi radzieckich _ z nad braki i zaniedbania. W c; ą-1 
Vołgi, z Uralu, z Syberii. gu tych 4-ch lat zmieniło 

się oblicze naszego miasta -
którzy przeszli k r w a w y Łldź stała się poważnym 
f;~lak bojowy od Moskwy i centrum nauki„ kultury i 
Stalingradu, by uwolnić sztuki. Odbudowane zosta
kraj nasz i nasze robotnicze ło szkolnictwo powszechne. 
miasto. Dziesiątki tysięcy dzieci 

znalazły miejsce w szkołach 
Dzień 19-ty stycznia dla i gimnazjach, tysiące doro

nas łodzian jest dn'.em, 0 słych dokształcają się w 
którym nie zapomnimy ni- 5zkołach wieczorowych i na 
gdy. W myślach i sercach kursach specjalnych. Skar-

b . wiedzy otwarte zostały 
naszych pozostanie na zaw- dla synów robotników i 
sze pamięć o przeogromnej chłopów. Uniwersytet, Po
radości, jaką wzbudzili w litechnika, wyższe szkoły: 

bratnich państw demokra
cji ludowej śmiało kroczy
my w przyszłość. Pod sztan
darem Zjednoczonej Partii 

razem z całym narodem bu· 
dujemy Polskę Sprawiedli
wości Społecznej Polskę 
._,ocj alistyczną. 

Pomnik ku czci poległych źołnil"l'ZY 
Poniatowskiego 

radzieckich w parku 

W związku z t~'ltl na terenie m~asta Lodzi w dniach 
~ 20 do 25 stycznia br. we wszystkich Kołach Oddziału 
'trodzkiego Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 

" liędą się akadcm;e, odczyty i pogadanki w celu jak 
i.jszerszego i najgłębszego z1.poznania społeczeństwa 
życiem i dziafalnością Lenina. W większych zakładach 

'racy odbędą się akademie z częścią artystyczną, z udzia
łem zespołów świetlicowych, przydzielanych przez Okrę
ową Komisję Zw!ązków Zawodowych. 

W porozumieni-~ z Okręgowym Zarządem Kin w dniu 
21 stycznia w rocznicę zgonu W. Len;na w kinie „Polo
nia" będzie wyświetlany film produkcji radzieckiej pt. 
Pr:r.vc:'„ga". Zakłady pracy w porozumieniu ze Związ
~ami Zawodowyr:.1; organizować będą seanse dla pra
·owników, bHety zblorowe w cenie 25 zł. są d:> nabycia 
iv kinie „Polonia'' już od dnia 17 stycznia 1949 r. 

Ze względu na wysoką wartość artystyczną filmu te
·o. Rady Zakładowe zakładów pracy winny bezzwłocz· 
nie wejść w kontakt z Dyrekcją kina „Polonia", by w 
dn "n 21 styC?.n;a umożliwić pracownikom swoim o bej• 
-· enie tego filmu. 

nas bojownicy Armii Ra· ~ospodarstwa wiejskiego Na marginesie nols~o-radziec/ciei wymianv hond'owej 
dzieckiej wkraczający do handlowa, pedagogiczna, te-

. a~ralna. sztuk plastycznvch. 
r.aszeg~ rruasta, na ostrzach muzyczna są wyrazem szyb- Otrzymujemy cenne maszyny i surowce ze Zw. Radzieckiego 
bagnetow przynoszący nam kiego i bezustannego rozwo-

ki polskiej. Nic dziwnego, że 
rozwój polsko - radzieckich 
stosunków handlowych prze• 
kracza poziom ustalony w u
mowie pięcioletniej. Dyna
mizm rozwoju polsko - ra
dzieckiej wymiany handlowej 
widoczny jest z następujących 
cyfr: 

wolność. ju naszego miasta, jako Polsko _ radziecka wymia- ska otrzymuje bowiem rzad- ność narodową. Dzięki przy-
Mieszkańcy robotniczej wielkiego robotniczego oś· na handlowa, odbyv1•ająca się I kie surowce i maszyny, za któ iaznej postawie Związku Ra-

Ł d · rodka kulturalnego w kra- na podstawie pięcioletniego u- re kraje marshallowskie zmu- :łzleckiego kraj nasz otrzymu 
O zi chylą głowy przed ju. kładu handlowego z 26 stycz- szone są płacić poniżaiącvrn' ie w ramach wymiany han-

bojownikami, którzy padli nia 1948 r. posiada decyduią- i ciężkimi warunkami, podci iłowej deficytowe surowce i 
w walce 

0 
naszą wolność, 

0 
Ufni w dalszą pomoc. brat- ce znaczenie dla rozwoju ży- nającymi Ich rozwój gospoda1 'lwary, posiadające · podsta-

wyzwolenie naszego miasta 
nich narodów radzieckich i cia gospodarczego Polski. Pol- czy i podważającymi suweren wowe znaczenie dla gospodar

l-•ópv swą \rw; ą serdet'"•na 
zadokumentowali wieczystą 

przyjaźn naszych narodów. W 
Nie wolno nam za1=vmi- oręż 

P rti musi być uzbrojona 
marksizmu - leni niż mu 

W rto~<- pol~ko - r adziec
kich obrotów handlowych wy 
nosiła -

w 1945 r. - 66,l miliona do 
larów. 

nać o tych, co z przew-źa- Kongres Zjednoczeniowy 
j ącymi siłami wroga pro- stanowi punkt przełomowy w 
w dzili ś · t 1 b. . historii naszej Partii, która 

a mier e ny OJ o wstąpiła w nowy wyższy e-

listyczna powstaje nie z ru- J Walka o socjalizm powiąza 
chu żywiołowego, lecz z na- na jest najściślej z walką z 
uki. I wszelkimi przejawami naci-

„Rola awangardy proletaria sku ideologii burżuazyjnej, z 
tu - mówił Lenin - polega wszelkimi wykrzywieniami li
na nauczaniu. oświecaniu, wy nii Partii. Im lepiej nasz ak
chowaniu, wciągnięciu do no- tyw partyjny będzie ideolo
wego życia najbardziej zaco- gicznie uzbrojony, tym lepiej 
fanych warstw i mas klasy wykonvwać będzie swą co
robotnicze.i i chłopstwa." dzienną pracę p:irtyjną . Na-

głębienia pracy wycpowaw
czej, szkoleniowej. 

Na czoło wysuwa się rów
nież sprawa ścisłego ideolo
gicznego zespolenia byłych 
peperowców i _pepesowców. 
Różna droga rozwojowa obu 
partii nie mogła nie zostawić 
śladów w świadomości akty
wu i członków Partii. Walka 
o wyrugowanie reformizmu i 
nacjonalizmu z ruchu robo
tniczego. która była nieodzow 
nym warunkiem dla zjedno
czenia obu partii musi być w 
ramach jednej partii pogłę
biona. 

w 1946 r. - 141,5 miliona 
dolarów, 

w 1947 r. - 167,5 miliona 
dolarów, 

wolność swego kraju. tap swego rozwoju. Partia na 
Nie zapomnimy straszli· sza, Polska Zjednoczona Par-

. . tia Robotnicza~ którą zrodził 
we] pochodr.i Radogoszcza. Kongres. stanęła w całości i 

w 1948 r . ponad 225 milio
nów dolarów, 

a w 1949 r. wyniesie 270 mi 
lionów dolarów. 

ostatniej zb:-odni faszystów bez reszty na gruncie iedvnle 
niemieckich na te•enie na- słu~zr;iej ideologii marksizmu-

- lenm1zmu. 
8zego miasta. „Posiadać słuszną linie po-

Aby dokonać tego zadania . uka bowiem mark~izmu - leni 
Partia cała, a szczególnie tej nizmu posiada konkretne. re-

Należy przy tym podkreślić, 
że przy układaniu umowy plę 
cioletniej ze stycznia 1948 r. 
onewidvwano w:vsokość obro 
tów w roku ubiegłym w su
mie około 170 milionów do
l arów. a w roku bieżącym -
200 milionów dolarów. Po
myśln rozwój stosunków go
spociarczych polsko - radziec
kich sprawił iednak. że cy
fry te zostały w praktyce 
-i:nac?.nie przekmczone. Obrotv 
handlowe w 1 !l48 r. ogiągnęły 
1-,nwiem 225 milionów dola
rów. a podni•anv w dniu 15 
b. m. protokół o wvmianie to 
1;varowej na rnk 1!l4!l orzewl
iuie oh„ntv w wvsnknścl o

19 stycznia 1945 roku - lityczną - powiada Stalin -

t d t d 
• • to oczywiście pierwsza i naj

o a a po WOJnego oswo- ważniejsza sprawa. To jednak 
bodzenia Łodzi - oswobo- nie wystarcza... Gdy już wy
dzen;a od okupacji hitlerow· 
skiej i od wyzysku Schei
blerów, Konów i Poznań

skich. 

pracowana została słuszna li
nia polityczna. sprawdzona w 
życiu. kadry partyine stają się 

I Nop;"'/°iielena Kozłowska 101:1 
----------,~--------------------------------------..: Aktyw partyjny, członko

wie partii zdobywają hart i 
doświadczenie w codziennej 
walce i pracy, która jest wiei 
ką szkołą marksizmu - leni
nizmu. Lecz znaiomość teorii 
iest niezbędną przesłanką dla 
właściwego i słusznego rozwia 
zania wszelkich zadań w każ
dej dziedzinie. 

Przed 4-rema laty, przed 
Łodzią - miastem '1. :łók· 

niarzy - otworzyły się no
we horyzonty rozwoju. N '.e
łatwo jest odrobić 100-let-

decydującą siłą kierownictwa aktyw wm1en być uzbrojony 
partyjnego i państwowego." w oręż marksizmu - leniniz
Żeby wcielić w życie słusz- mu. 

ną linię politvczną Partii po- W obecnym okresie znacze
trzebni są ludzie. którzy linię nie szkolenia ideologicznego 
tę rozumieją, traktują ją iako i politycznego niezmiernie 
swoją wła~ną. potrafią urze- wzrosło. Kongres wykuł pro
czywistniać ją w praktyce. gram Partii w walce o Pol
przepoić jej zrozumieniem sze skę Socjalistyczną. Ażeby zwy 
regi partyine I zorganizować cięsko budować socjalizm ak

nie zaniedbanie miasta, bu- dla jej realizacji masy bezpar tyw partyjny musi znać pra
dowanego przez kapitali- tyine. wa rozwoju społecznego, po
stów, b·1dowanego nie :<. my- .Jest rzeczą pewną , że Im siadać umiejętność oceny real 
ślą 0 wygodzie m'.eszkań- wyższy jest poziom i uświado nych możliwości i rezerw, u-

mienie marksistowsko - leni- mieć słusznie i właściwię je 
ców, a jedynie z myślą o zy· nowskie k::idr partyjnych tym wykorzystywać. 
skach. 1 · epiei 1 właściwiej potrafi;i o- „Partia proletariatu - po-

w szybkim tempie odbu- ne zrealizować linię Partii w wiedział tow. Bierut - na czo 
dowujemy zniszczenia wo- prakt:vce. organizować masy ło swych zadań musi p0s•a
jenne w całym kraju, a kla- pracu.iace dla zwycięstwa so- wić wychowanie ludzi - naJ
sa robotnicza świeci przy- cializm~ . Le_'?-in f?Odkreśla~ c~nniejszego ~e. w~zystki_ch ;st 
kładem całemu narodowi w . mac~~m~ teor11 świ~do.mo~c1 nieJących w s':1111e~1e kap1tałow 
wyścigu pracy. I Part_n .. 1ako :ew<?lu~1omzu1ą- ,- wycho~ame 1 ks7t:;iłcenie 

. , . cej 1 kterowmczeJ ~·ł:v w ru- 'tadr. ktore ,.decvduią n 
. Robotnik łodzk~ w tym chu robotn;c7,vm. Wska7.vwal wsz:vstkim". t zn . decydt;ią o 

gigantycznym dziele odbu- on ria to. że ideologia socia- zwvcięstwie socjalizmu." 

Metalowcy wprowadzają w życie nowy układ zbiorowy 

alne znaczenie dla naszych 
kadr, dla ich codziennej pra
cy. Idzie o to, aby nasz ak
tyw umiał powiązać zadania 
stojące przed · swa gminą, po
wiatem czy wojewód7twem. z 
'.>gólnymi zadaniami walki o 
zbudowanie socjalizmu w P;:il
sce. 

Możliwości szerokiego roz- 1--nło 1 4~0 milinnów rubli. t. j. 
Podniesienie poziomu ide- winięcia szkolenia aktywu par ?,70 milinnów dolarów. Łacz

ologicmego i politycznego na- tyinego mamy obecnie takie '1ie wi"<' nbrotv w ciągu 2-ch 
szych kadr partyjnych posla- jakich nigdy jeszcze nie po- lat - 1948 i l!l49 r. - wvnlo 
da szczególne znaczenie w P'.>I siadaliśmy. Nigdy u nas je- •a 495 mi!in11ów dnlarów. Po
skiej Zjednoczonej Partii Ro- szcze nie było takiego pędu Iowa obMtów prz<>wfd7ianvch 
botniczej. Partia nasza jest do wiedzy marksistowsko - le w umnwiP niodnletnlei nsią-
partią masową. półtoramilio- nin" wskiej, jak obecnie. ~nłeta m•tfinie 7::it<>rn ;,1 ż w 
nową. W ciagu 4 lat po wy- K ,..:„..,,, piPrw•_ ?v„h 0,v'-ch lat. zwol<> · i · · ongres Ziednoczeniow;11 '' _mu szereg nac;zeJ partii W4rńrl .,,„..,wcó= 1• towaro·w szybko t ł w 1 i wytyczył program działania · v · wzras a Y- wa ce ;'lkie Pol•k„ otrzvma ze 
Pracy • ł kt t Partii. Pr.ogram ten, na który " • wyros a :vw par yjny k ?'.wi::i?k11 R~-" 7i"ck1·„.;o z11a1"du 
Pełen . b . . . dd . ~ łada się ogromny dorobek ,..„ r -o.1owosc1, o arna idei ·d łą sie: baweM:i runv żelazne , Polski Socjalistycznej. Posia- 1 eologiczny winien być prz:v-d swojony przez wszystkich ,.,.,„nq::innwp i chromowe. pro-
amy w c;wvrh szeregach sta- c-złonków Partii. -111ktv ri:>ftn•ve. W'l711P artvku 

re. dr>śWifłdC7nnP w hoiach Prngram szkQlenia - ideolo- •v chnniirnie ora7 wvnoi::::iŻl"• 
•vych0wane w duchu marksi- „le I onr?<>t t""""'"7"V łi.k: gicznego na rok 1949 . opierać 
zmu - ten ini7mu kadry. Ol- się będzie 0 wskazania Kon- •::imnlntv •am0rh0dv. trakto
brzymi>i wieki;mść iPdnak st.a -v. Ur7'lrl•<>nia r'ldi"we, kinegresu; za Podstawę naszej ma 
nowią kadry młode Poważna sowej pracv ideoloe:icznei- we- ""'"."'!''""11„„„„ I t . d. 
część naszego aktywu nie po- źmiemy stalinowską enc:vklo- F.k•nnM P0klri do Zwfa7kU 
siada Jeszcze niezbędnei;:o po- pedię i:narksi~mu _ leninizmu lł::iil 7 i«"cldP1ZO oh!"imie w 1949 
litycznego teoretycznego Krótki Kurs Histnrii -"

1
" 1 mt<>n 7 v innvmi wef!l!"l I 

na zebraniu wzięli żywy · dzić do obliczania nowych za- przygotowania. h!? WKPlb) - i w oparciu 0 mar- lrnkc: tahnr k0leiomv. wvro-

Konferencja w OKZZ 
Szczegółowe omówienie wy· 

tyc· nych nowego układu zbio 
rowego dla robotn-ków prze
mysłu metalowego był<> tema
tem wczorajszej konferencii w 
Okręgowej Komisji Związków 
Zaw-0dowych. 

udz1ał w dyskusji. 1aka wy- robków, będz1emy badać błę Dlatego ksizm - lenii1izm urzvć się 'w hutni<-7 !" i włAkiennic7e, 

W naradzie udział wzięło 
okoł0 50·ciu delegatów zarzą
dów okręgowych Związku i 
Rad Zaktadowych fabryk me
talowych i metalurgicznych z 
terenu naszego woj!"wództw'ł 
oraz przedstawiciel Zarządu 
Związku z KW PZPR. Zwróco 
no między innymi szczególną 
uwagę na konieczność wspól· 
nego skontrolowania pierw 
szych list płacy przez Rady 
Z3kładow·e i dyrekcje zakła 

dów. 
Aktvwiśct zwiazkowi obecni 

w' ązala się po refera'ach. I dy 1 to. c
0 

trzeba. napraw my _ '- całą siłą stoi przPd narni 7 '1- będziemy hi~t.0rii polskiego ru ~1Jki!" - t. 1 nnorle w~7vc:t-
Tow Młodawski z Końskich Do każdego nowego przedsię. gadnienie wzmocni!"n ia i po- c-'1•1 Mbotniczego. 'dm prnrl•il<•v gntowe. A eks-

- przewodniczący oddziału. wzięcia mogą się bowiem „,..,rt nrorhiktńw e:otowych 
podkreślając. że nowa umowa wkraść niedociągnięcia i błę· "Pr

7
via. iak wiadomo. rozwo-

stanow! realne podniesienie , dy. Naszym zadaniem bedzie Historycy wrocławscy '.~~~:e~:odarczemu kraju wy 
zarobkow klasy robotnicz!>.J, 1 te błędy usunąć" _ 
zwrócił szczególną uwagę na .. . . t • d • • • I k ' Warto rir7,rpnmniE'Ć. że kra 
zagadn'.enie wallti ze speku· z dyskuSJl wynikało_ ze me na s razv Z!eJOW po s ości Sląska ip m::ir•""łllow~kie w wvniku 
lacja_ 1 talnwcy pra_~ną rzeteln ie wpro w Paii stwowvm Archiwum hckim na śląsku", p nlanu M::ir~ho11a 7.mn i e i ~zaią 

Tow. Sepsk1· - sekretarz od wa_d,ać w zyc1e nowy układ_ w1• "' 1· , ół h" n1"n1n1·P„k1"e ,. nl•ko - ni::ir?l'iE' c:wńi f>ksport to·.>/'a-b R d kl d „ ro<" nw1? ze•p i~tor"- ~ v zmaganin na śląs- r, d 7iału Zw Metalowców w Koń 7. ·orowy a cy za a OWl. ków oprucowup pod k1 erowme ku''. „Polskie szkolnictwo 1 - w e:ntnwvch 1 zwiększają 
skich _ powiedział: •. Daliśmy 1 obecm na konferencji. posta · k d . 'k"p0rt surnwców. co powo-i b" twem pro~e tora Unlwersvtetu Fą owmctwo mniejszoś!'iowe na ; 1,;„ Ich ~tale 7.Ubożenle. 
sobie radę przy od budowle 

1 
nowi i. nową Umowę z 10rową Wrodawsk1ego. p:of. :?r. Wysło śląAku <;>polskim" oraz praca w k . 

przemysłu, daliśmy sob:e radę , w swoich zakładach pracy wy n<'ha nercg put.hkacJt, poświę- - poświfcona historii polskich . oncu należ:v podkre~ll~, 
z reakcJ·ą w czasie referen- 1 jaśniać 1 tłumaczy{ każdemu h -" · · I d ~ · I . .. . 

7
e pod11ne c:vfr:v obrotów pol-~nnyc 11 zu•.iom u no~c1 po A or-:ti'llll?.Rr1J .robotnaczych na sko _ r~a71·<>ckich na rok 19'9 

dum 1• wyboro'w - to 1· teraz robotnikowi. aby wszystk 'm k1· 0 1· n° "I 0 k D ł' t "l k o I k p „ ~. n " Ił' U O !!° ownyt I :-< ąs U po R Im „iP 0beim1Ji::t d.-,~taw 1"nwe-
·l.e5teŚIT!Y =wni. że zrealizu,ie· stały się jasne jej wv1 vcmP pr:t<' przv"ntowv' anv<• h obP n· t 1 I „. , ~ . ,. . ,. '_" '',..,O E'{l P nr7von_t0w:vwa1T1" S". <tvcvhivc-'1 j<>kie P'">lska 0trzy 
my wszystkie zadania, jakie ?mierzajace d<> poprawy w;i 11ie na!eżą rozprawy: .. PolA"Y "_:rrlawnictwa. nhl':Jmu.ią•·e . na_, 'Tiuie ze z~·iązku Ra<lzieckie-
obecnie ~tgią przed nam:. Bę· runków bytu lrl'lsy robotni- r1•hotnicy sezonowi na śląi<ku' ', riekawszA """t-Ar>dv a.rel:nwal· go w ramach umowy kredyto-
d:rlemv sprawiedliwie podch0-I c.u>+ Lm. z) . .Polskość w kościele ewangie ne. wel 7 2f: st:vcz.nia 1948 r. 
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Armia-wyzwolicielka Gdynia od ów a . 
w szacie 

~ e 
z1mowe1 

„Cały świat patrzy na was, jako na siłę zdolną do 
misZC?Jenia grabie-łczych hord zaborców niemieckich. 
Patrzą na was j::J.co na swych zbawców p<>bite narod:v 
Europy, które dostały się w jarzmo zaborców niemiec
kich. Przypadła wam w udziale wielka misja wyzwoleń
cza. Bądźcie więc godni tej mi~ji. Wojna, k!órą prowa
\llzkie, jest wojną wyzwoleńczą, wojną sprawiedliwą''. 

skicj Siguranzy, od reżimu na V kongresie Komunisty·, "Jostaci wo.i sk anglo-amer~·- -r"-" ''''"' 
więzień faszystowskich Buł- cznej Partii Bułgarii stwier- kańskich, jak i gauleiterów 
gnrii Cankowa i Murawie- lzil tow. Dymitrow i to sa- amerykańskiego „planu 

· ·~ 

wa, od reżim~ więzień Hor· mJ stwierdzają masy pracu- Marshalla''. Wszędzie tam 
fhyego na Węgrze<:h. W ka- jące każdego z krajów de- ludy muszą w dalszym cią· 
żdym kraju, na którego zie- mokracji ludowej. Treść te- IP walczyć o swoje wyzwo- ., · 
mi stanęła .<;topa żołnierza go stwierdzenia nahiera spe- lenie. 

Tak w dniu 7 listopada 1941 ningradu i Mo:;kwy" 
r. mówił na Czerwonym .:;twierdził w tym samym 

Placu tow. Stalin do żołnie- przemówieniu tow. Stalin. 
rr:y radzieckich i w tych I właśnie w tym momencie 
słowach najdobitniej sfor- ludzie radzieccy myśleli nie 
mułował rolę, jaką wyzna- tylko o sobie. Właśnie w 
czył sobie Związek Radziec- tym momencie ludzie ra· 
ki i jego armia w drugiej dzieccy zdawali sobie spra
wojnie światowej. wę z historycznej misji wy· 

radzieckiego, nie tylko zo- cjalnej wymowy, jeżeli ze- Ale zwycięstwo ZSRR i 
stała rozbita okupacyjna ar· stawimy je z tym, co stwier· Armii Radzieckiej. obecna 
mia Hitlera, - w każdym dza lud wioski, walcząc z potęga ZSRR i krajów de
;: tych kraJ· ów została oba- neofas:?.vc:towskim reż' m!'m · mokracji ludowej stanowi Jona reakcyjna władza ka· de Gasperiego, co . w walce 
pitalistów, bankierów i ob- ze zdradzieckimi rządami i dla tych ludów ważny 
szarników, w każdym z tych Bluma i Mocha stwierdza czynnik w ich walce o pra
krajów lud ujął władzę w ;:iroletariat francuski, co w wdziwe wyzwolenie. Ludy 
swoje ręce. "mhati?rskiej walc~ z mor- te bowiem - wbrew swoim 

,.Związek Radz;ecki urno- dercami rządu ateńskiego narzuconym rządom, wbrew 
Jaka była sytuacja w Eu- zwoleńczej. jaka przypadła 

ropie w chwili napaści hi· w udziale państwu socjali
tlerowców na ZSRR? We stycznemu. Bo wynikało to 
wrześniu 1939 r. padła Pol- konsekwentnie z samej isto
ska. której lud, zdradzony ty państwa socjalistycznego. 
przez rząd Becka, Rydza i ~~dące?o od _pie~w~zej chw:i
Sławoja, rozbrojony przez h swoJego istnienia ostog 
Ich politykę sojuszu z fa- wolności ludów. 

Stwi.erdza lud grecki· pod sług. usom mełdy amerykań-; i ' wił powstanie demokracJ'i · .,,. 
"'odzą gen Marko a skieJ'. stanowią cze,ść składo· ludowe]·, bo bezpośrednia w • s · W d · • k' wą światowego pokoju i o a w. }Ylrc1e gdyns im 

obecność jego Armii Czer· Wszędzie tam. dokąd w wolności, a obozowi temu ,..okryła_ się lodem. Rybacy 
won ej obezwładniła nasze- swoim zwycięskim pacho· . . . I \.·yrębuJą d r 0 g ę kutrom 
go wroga klasowego" -',dzie nie zdążyła dojść Ar- orze':'od~ potęzny Związek I przed wyru. szeniem na peł· 
<;twierdzi! na I kongresie m'a Radziecka, trwa ,.dru- Radziecki. r.e morze _ na połów zi· 
PZPR tow. Bierut. To samo ~a okupacja", zarówno w A. Perłowski. mtnvy. 

nyzmem, nie mógł obronić Ustrój socjalistyczny z. S. 
ISW'Ojej niepodfogłości. W r. n. R. wykazał w toku wojny 
1940 zostały pobite: Dania swoją ogromną p·<ewagę 
i Norwegia, Hplandia i Lu- nad ustrojem kapitalistycz
k.semburg, Grecja i Jugo- nym, a armia państwa so· 
sławia. W ciąg.i pierwszego cjalistycznego wyk a z a ł a 
okresu wojny Niemcy pobi- swoją przewagę nad każdą 
ły lub przekształciły w inną armią w świecie, oka
ewoich wasali prawie wszy- zała się armią najpotężniej· 
«tkie kraje kontynentu eu- szą. Ta armia, owiana du· 
ropejsk.iego, a siły zbrojne chem wolności, armia, nad 
Niemiec nie tylko nie zosta- którą powiewał zwycięski 
ły osłabione, lecz wręcz sztandar Ler.ina i Stalina, w 
przeciwnie - zostały znacz. latach 1944 i 1945 przynio
nie wzmocnione kosztem za- sła wolność Polsce i Buiga· 
sobów gospodarczych i re- rii, Czechosłowacji i Rumu
zerw ludzkich krajów pod- n!i. Węgrom, Jugosławii i 
bitych. Albanii. Działalność tej ar
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Jakie siły reprezentowała 
wówczas Anglia i Ameryka? 

W roku 1940 Anglia nie 
miała prawie zupełnie lot
nictwa, posiada 50 czołgów 
i 250 dział, zaś Stany Zjed
noczone dopiero zaczynały 
rozwijać swoją produkcję 
wojenną. Zresztą cała po
przednia polityka ludzi z 
City i Wall-Street, polityka 
WSEółprący z agresorem i 
polityka zachęcania agreso
ra, nie mogła budzić nadziei 
że kraje te poprowadzą kon
sekwentną walkę z hitleryz.. 
mem. 
Jedyną nadzieją ludów 

Europy mógł być Związek 
Radziecki i jego armia. 

Jaka była sytuacja ZSRR 
w chwili, gdy tow. Stalin 
wypowiedział cytowane wy· 
żej słowa? - Była bardzo 
ciężka. „Straciliśmy przej
ściowo szereg obwodów. 
Wróg znalazł się u bram Le-

Wielki Styczeń Oswob dzenia 

Pierwszy wkład ofiarności i pracy łódzkich kolejarzy 
Jak to było przed 4-ma laty . 

mii umożliwiła wreszcie roz
bicie okupanta we Francji, 
w Belgii i w= wszystkich 
innych krajach okupowa
nych. 
Związek Radziecki i jego 

Armia wypęłniły swoją mi· 
sję historyczną. 

* * * 
Rola ZSRR i Armii Ra

dzieckiej nie ogranicza!a się 
bynajmniej do uwolnienia 

O roli kolej<ćiirz:y w owvch pamiętnyClh dniach st)"Cz
n ~a 45-g0 roku możnaiby naJpósać całą epope}ę. Zanim 
foli.ę in.ajdizioe kt0ś, który podejmie ten trud, przypomn:j· 
my chociiaż fa1k1ty, które pawinny przejść do histodi 
odrodtzo111ej Polski. 

Y/ nocy z 16-gu na 17-ty stycz 
nia g;ru.p.a kolejairzy wyko 

leja nia szla.ku Łódrź - Kalisk.oa. -
Chojmy cztery pairowozy, co 
zamyka zupe.łnie Niemcom 
n1ah 1I1a tej !Lrui!i, Węzeł k«>le
jowy 'łód'.llkli "ZJam:era„ odaina
jąc drogę wyicofującym się od 
Wl!;choou pociągom. „BaJm
ochutze" i SS-mami wi=ą po•l
s.kich kQ!lejiamzy, ikrtórzy pod 
g.!10rzą Ś!Illierci mają uoS1Uwać 
p-rze-s7ik..oody. Nasi kolejarze ro
zumieją powagę chwili - tow. 
tow. O!OlJakowi. Ujazdow
sk·iemu, Zdnechov.'ti i Oicher
sk;Pmu oraz i•n.nyrn ud.a.Io się 
wvsl:ioczvć z biegnącego pocią 
gu i uk?ryć. 

cilŚnień i obrotnica parOW'OZOW 
ni są podm:m.owa.ne. Kol<=j.a.rae 
sa.mi roomimO'WUją terem pairo
W<YZO'W'Ili. 

P:erwszą ochotnliczą „ocl!.ro
n.ą ko.lejową są ... dwaj robot
nicy - Czaq:m.i:k ~ SV{<'lrz.Jc:ie-
1-ewia. Z bronią odebraną 
Nif'l!1looon, strzegą maga.zvnu. 

ludów Europy spod jarzma DO PRACY 

Ten.ż,e Szyszkielewicz Józef, 
z.glasz.a. s'ię z meldunk:em, że 
w piePwszych dn:<1C"h wojny U· 

kry•! w rna.qarzynach pod pod
ziell1lJlyrni cystern.ami du"-e ileś 
ci rruied-zi prętowej. Pnerz cały 
czas okupacji, bę<ląc w da1l
szym ciągu robotn'lkiem m:i<qa· 
zynowvm, sbr:z.egł tego skarbu 
nrz:ed N:emoami i obecnie od
daje go do dysno7~'Cji wtadz 
pol<;1kiCh. Ta miE'<lź bvh rzeczv 
wt.ście wtedy 1"7.JPCzą · bezcenrną 
- um""'1Jiwih o.n<1 n'lprawę p? 
rowmów. 

okupacji hitlerowskiej. Je- 19 stV'(""71l].ia, grly na stacji 
żeli powiadamy, że Zwią- Łódź - F<11brV10ZJn.a 7Jjoawi
zek Radziecki przyniósł wol. li s'ę :P~oewwsri iołnierze radz.1ec· 

'' d p 1 k' C cy, a ze stacji Łódź • KdJl.ISlkłl 
nosc nara om 0 s i, ze· orkhod:ll:'ł osbtni pociąg nie- RATUNEK TABORU 
chosłowacji, Bułgarii i sze- m'eoki, koJ~i11T7.e zaczę\i si~ A parowozy tn.e-ha hy•ł<> ll· 

regu innych krajów, to ro- rua~vchmi'dlSlt zgłaszać do pracy. ru<"1h•1mi·ać natyohmia<!!I!., flrie-h,· 
zumiemy przez to nie tylko Grupa m"llSzy.nistów i ślusa- móc na.jStZyb<"i.ej pnPwo:ić 
wolność od morderczego re- rry - Józ.efows'l<Ji, Mażdziarz. tr<11n&::>o•Pty wo0~k<YWe n·a za
:i;imu hitlerowskiego, od kre- Wol·n1arrs'kii, Michalak, Suskie- chód, a węg'~! do naszych 
matoriów i obozów koncen- wjcz., B0 1:.0 ir, Górski, Zi<"'·l"ń•ki i b. mi••~i i rniastPCzek Na węgiel 
tracy·nych lecz również od n~=elnik par<YW<l!l'.()wn.i Wciśl'c czekaitv e-1,.,ktmwnje, qazow· 

.. J • . k! - pf'ZY'Sl!~pu ; ą natychmiast nie, szpital" ludność i 1""-tkla<lv 
rezimu. B~rezy. 1, ~efcnz~y I do zabez;pi.ec7Je'ru'.•a parowozow- p.nPmyl'lłowe. Lecz calv "'lilak 
sanacyJneJ - ?~sh chodn, o ni, magazymów i pomf'()wni k.o.leijowy jest u~?ra~·wanv 
Polskę, od rezimu rumun• Wte-dv okazu ie się, że wieża wvw•ócm1ymi waqoinami, wy-

g&szonymi paorowozami. któ
rym 06try mróz gro?Ji r<YLSa· 
ck.eniem kotłów. Traeba je by· 
lo za ws'Zlellką cenę ocal:ć. 

I koleja:rze re.tują je ~ pra· 
cując w d7ieó i w nocy, głod· 
ni i obdarci. W parowozow
niach bra1k o.~brzymc-ch drzwi i 
ok~en stwarz.a.. że pracuje s:ę 
wla·śoiwie na wodnym powie
br.ou, µczy b&rdzo silnym mro
zie. Nie r:ziadko z.d.ar.?Ja się. że 
ręce przyma.rzają do żeld!Zd i 
n:a śc;anach parrowozów pozos
tają p'aty ludzkiej skóry. A 
przeciiei w tym n.afpiarwszym 
momencie bra•k jest lekarzy i 
:'='kiCLinstw. 

WARSZTATY RUSZAJĄ 

Jrz:iba naitychmia'Slt uruclia 
m;.ać wai.">Sztaty, gd7Jie 

bTalc najpotrz€bn1e;1S1Zy<:h na
:-z;ędz:;. 

Jed.nak te wsz·„st.k.:e hraik.: 
~hnicz:n~. talk sam-0 j.:ik O<l· 
b.rzymie braki w t?lJ.or<e .;;ą P"'· 
kr""''<'f'.'le prz.e;z of'..-.nną i ne1· 
ną en•!uZ1i11.zmu t>r<tcę kolej.a
~· 'któ~·zy . tiłum<>m 1giła<0oz;11.ją 
"' ę rodz1<'nn1e. Pnvbywa ią 'Z 
Karszn.ic. - M'lk1ew;.-,., \Mni· 
ti'ch, Wyscx:kJi, StQ•rl<">lnv. pnv. 
-:':lodzą Musilfl.l. Kr'lzi'c•w•ki, \V'-
~eckti., narkiąqaią m;is·rmi~d . 

ślu~rurze. drr0rrowcy, ruchow<'v 
eleol\trycy.„ N:kt n·e pyt~. ;i„ 
b~d7.;..,. urabia.t, 11ni k'cd" na
stąpi wv·')łcta. n'.:J·t n;e n'3rze
ka na qłód, ch0c: aż aprowi"Z>3-
cja jesit ba.r<lf7JO ską.pa. 

zaodymce śni eżnei butl11 ią pro
W'i'Zoryczne mocsty che·wn1rme. 

SZLAKI KOLEJOWE 
TĘTNIĄ RUCHEM O ZiE!.k.i mm &Zla.k.i ko.lejowe 

zaczyniają tętnić życiem. 
można już stale p.rzewoZ'ić lu· 
cizi i węg'el. Lecz ot.o zjaiwia 
S:ę r.owy wróg: 

Wioseruny pochód lodów gro 
1'i zniszcz.eniem tyc-h prO!W:oo
ry>C7'oych, z trudEm wznies;o
nvch mostów. Uratować je 
mógł tylko bohaotersld wysi~ak 
i wielka crujność kolejaTZa. T 
kole1111rz poJski nie zawiódł -
ws.zy51tkie mosty ocalono. A 

zdauzc.dy się momenty dra.ma· 
tY'Cllil e. 

BOHATERSKA OBRON' A 
MOSTU 

Jt>dnym 7 nich była obro'M. 
mostu !'>'Zez rzekę Prosnę. 

----~~~~~~~~~~~~~~~- PIERWSZY POCIĄG 

Usz.k.od.zicna stara konstru:ltcja 
żelaZlO.a 71Q61tała już zalana wo
dą Dnwoclz;ową, qęs'a kra o 
grubo<.ci pewyi.eJ pół m<>tra. 
b·da w tę kc'll-strukc!ę i grn'!.rh 
utworzemem zato·ru. ktiirv hez 
wątp l en~il 1.niÓ&łby ob,.,·k :O.t.oia· 
r:y, p·l'Y\"irorvrrnv m0c;t d~ew·· 
ni:im-. Akcię 0brnn11ą p(l-;!"im.u 
i"' t'l-tu k,.,leiillrzv - :h"q'v°"'·, 
r:ńw. Tm> .. c-.wr.n·1\ski T07<;t.?Wii;! 

kh w poprz<>k rzeki i koleia· 
rze, trzymaja< się kons~:u'·:':ii 
mo•t11. h1h "K"r:?a<" z !-:rY n'i 
kre pmeuvch11 iii drąrr'lmi tilfl'! 
lo1u. T~n 61Pr:·<<)b możo ,.,.~;:.a-::;ć 
~e dobn•. porl W?..!"'.In'K i<>m pn. 
CV hea: r:hwih Oci'1X>C7ynk,ku i 
urzv w'elkiej odwa<l'Ze ri\tMvni 
ków. Ak<:i'l t~ałl he-z p-::„r· 

Są filmy, pisanie o których 
sta.Wla recenzenta w żenującej 
i bezradnej sytuacji, Najlepiej 
bowiem było by n:e pisać o 
nich wcale - gdyż S•! lak 
skandaliczne i na tak niskim 
poziomie artyslyc:.mym, :i.e 
szkoda w ogóle czasu 11a zu
stanawianie E.'.ę nud ich treś
Ci.ą i formą wykonania. Jed
nakże uwzględniając fakt, że 
JM.Sza niewyrobiona publicz
ność kinowa bezkrytyczn'e 
często darzy uznaniem pewne 
kat.egorie filmów, schlebiające 
niewybrednym gustom drobno 
mieszczańskim - należy nie 
tylko pisać i mówić, a krzy· 
czeć: Stop! Nie oglą<laicic! -
i po dru.gic: Nic wyświdlaJ
cie „ 
Niecierpliwość serca" bije 

wsz.elkie rekordy „g1afornaf1· 
stwa" filmoweg0 (jeśli można 
użyć t.ego termiCJJu), pods.zyw:: 
jąc się karygodnie pod nazw i 
i:ko Stefana Zweiga wg pow.:e 
ści którego film ten zrealizo
wano. Lojalnie przestrzega
my kinomanów, żeby nie dali 
się zwieść naz,vi:sku pisarz.a, 
z dzieła · którego na ekranie 
pozostały zaledwie elementy 
powierzchowne i strzępy pro-
blemów. I 
Powieść zajmuje się dokład 

Ga analiza uczuć jak.ie zawią 

.ekranach. Niecierpliwość serca 
zały &ię między oficere!Il tylko wyrazem wspól~z1lcia i przesadą mim'.ki. Lilli Par

mer grająca 16-letnią dziew
czynę wyglą<ia na dwa razy 
starszą, nie odznaczając się 
poza tym niczym szczegól
nym_ 

(akcja dzieje się w Austrh w dla kaleki 
przededniu wybuchu wojny W wersji filmowej problem 
1914 roku). a młodziutką cór· ten nabrał cech zwykłego me· 
l"I baron;i, c:,,1piąc:1 na bcz- lodramatu. Cała strona psy
wl:.1<! n<XJ. Ku11rlikt naiasla na l'lwlogiczna odpadła, a ślady 
Lic pn.tciwslaw.tnia uczuciu lej pozost:.ily w n:eudolnych 
miłości · - ucl.L1cia li lu~<' i .i na próbach aktorskich staraJą
wzajernnym prLenUn1niu się cych się wyrazić przeżycia 
tych stanów psychicinych. Dra wewnętrzne osób dramatu za 
mat kończy się samobó.istwcm pomocą przewracania oczów 
dz'.cwczyny, nie mogącej pogo i popadającego w groteskę 
dzić r.ię 7. przypuszczeniem. 7.e J gestu. G!ówny aktor - Albert 
okazywana jej sympatia była Licvcn - denerwuje ap'lrycją 

Najwięcej 7.awin.:Ji oc1ywiś· 
cie scenarzysta i reżyser. Ba
nalne i nadużyte chwyty 1ak 
np.: rama kompozycyjna w po 
staci ws.pomnień, ,,tradycyj. 
na" wróżka. lid. Szczytem 
wszystkiego jest jodn::i~i'e ~Cl' 
na końcowa, gdy bohater ii!!· 
'1<>c poc'„qiem l;:ipie l'.ię zii $e: 
„„ i rnt'lwf: „Smierć zajrzała 
:-ii w oczy". W tvm momen· 
r:i{' właśni.e baron°ówna Keke
sfalva rzuca się z tarasu w 
pr7"paść (!). 

Tlo filmu: CK Austria Habs 
burgów. garn:rnn pułku dra
gonów. m!cszczaństwo - po
kazane nij:::ko i bez ustosun
kowania się autorów do epoki 
i środowiska. Zamek barona 
Kekesfalva utrzymany w sfylu 
Frankensteina, w tak'.mż sty
lu sam baron 

Nazwisko r.eżysera - Mau
rice Elvey - powinno w przy 
szłości dostatecznie odstraszać 
od pójścia do kina. „NleC:er
pliwość serca" wyprodukowa· 
na przez angielską wytw. Two 

l Cities - nadużywa zdecydo
warifo clernLwr.<r:; widzów. 

ZEN, 

D ziś 1Jl'Udno z.rorumiP.ć, ja- wv trzv rl1n.i i trzy nC"ce. a 
ki mi <ikrom n v·mi lf,N"<:lki!· onMilch rz.Pk.i płoną wiePde 

rui i jakim olbrzym'im wys#· °'9'fi'.'!'P<a dla oqrzE"wanii'I lc.rl;:ti 
kiiem Z'<iohanin oc1yśc'ć !!zl11iki. i '>Ś'W'.eLlan l·~ n"1rą ler"<nU 
podnosić wyko-le-ionP w;;qonv Czę;\ć rnr<"~vni,kńw 1 1rzoni"'~<" 
i ipa.rowozy - u:ruchonl'lić ie. z,a 'tel<>amą kon5trkde moę'u 
tak że już 21 sitvcznia ru-seY'I tmvma smoli ... :e oo<"hodnie. Lu 
?'IPrWszy pociaq do W:dzewa dzie 711J.'oe<niają si.ę oo kilka qCI 
4 luteq.o wip.ro,\;<l<l"ono tr.zy pa 'lr>:,;111. Dlniej wytf7ym~ć n:p po 
ry stałych pociągów i pr.a'Wie do.bna. Kieirown'.ctwo trw;; n'e
no'l wszystkich wa.~n'€-jszych ,przerwa.n'.e n.a posternn.ku \V 
l ra..;.ach pocf..ągi Mc1ę-:y do'Vlro- pewnvm morn en.cie inż Ciw
~ić pod fro~t wo''Sko i materia czyński spadia z kry do wo<lv, 
1Y 7.C0Da1t1rzen.iowe. a r~1tu;ącv qo tornwy, tow. Jnj. 

A:l.eby Io osi,ęgnąć. tl'l7ieoba czvk 1lt>.5liz"luje c;ię również w 
było ró-wn:eż napr."v."ć torv. <:"rlmętv. Rc-:bc·~n'cy w ,,..;a'1ej11 
nnobudować proowiw1rvczne mo.s ohu n.11. &ąsi.edn!.a krę. S?Vlhk·a 
t:', gdyż wszędzie ·na <;7,Jaku -i:mi·~ina 'Jbra·nl.a nl'I br-qi1...-1 
Z0'.'•La1lv CJ111e wiis.!cv1''1"'. 7°„wa. or;oca trw~ d.:.lej. 
tie sa m~~ty r:a \Al'3.rl":r-". t;~ze. P"!1 ,.,~.;.oni'"lzic~1~-':': U rtl'"\rł':'iti~--n 
~'! l\{e;:.71me. '2r.rn;z1cn1n"' w'a· 1J~-1il•1dzki.r:h Z"'-''Bii hdw;i ,;· 
c.uJc"y nad C!';'to5tndaP11. n.io"t zo<.t<!ł'I w'·q~an" 
. I ~t ws1'·~mał€ rezultatv da·1 Tary i<ą 11"""1 k"lej3r..,. 
J·e n1·ez"".Y~la <>fi<lmOJO<Śf i trud Taki bvł ;eh U'"'-V.""<iV wkhd 
'.'rc>r~Wlll,:kow drog~wyc:h. Nocą "' dZ>ieje n,.,.wej. ndrod.zo'1~j 
1 drueom, n.a mror.z:.e, często w P1Jols-ki. s. B. 
t•UlllllllllłllflollłtltlłllUlllttłł•ttlllllUUttltllllllłrl l łlłlłlflllUlłtlłłlllllltlłlłlttlłlltlllłllłllltlltlł lłl 

Wspaniale wyniki 
radzieckich plantatorÓ\V ha wełny 

.Prasa r11;dzircka dono~'.: Dzi{' dza.iu bawl'łn~· na t"rC'ni(' ŻRR3, 
~! metodzie oprarnwanC'J pn!CCZ przyczym u ".R ża się pow~zech· 
Ł:-·s~nki;, plantato:?.Y ha wełny z nie, że hawclnn 1 Rrlżiki~taiiska. 
Tadzyk1st~nu ~oh1~i r~kordy u· prz~wyższa rn·~ "jakościę uaj· 
pra'l'"y ~::t" cłny_, O~!ą.gu1r,f e przez wyz•ze gatunki !'a wełny i:>gip
hodowco;-: . egirk1ch .. Plantato· skiej. 
rzy _tadz1~1stanscy . ~s1.ągnęli O· Najlepsze wyniki llpraw:r u.zy· 
becme n.aJ~ep~ze wynik~ uprawy. skano w rejonie dolinv Waksz, 
oraz _na~m~~S7.a wyrlaJn.o!\ć. ba gdziP potr•t8.ło tysią.ce ' farm od 
~ełn~ "Y~?koi?atunkol'l"eJ o dłu· czasu, gdy rząa radzierk1 prze· 
gim .wł?kn~e. „o. prowac1?il zakr0jone na szeroĘI) 

!'romncJa Ta.dzik1~tan jest skalę prace na.n adniajace tego 
glownym producentem tego ro· rejonu. 



Pierwszy chleb i pierwsza wolność Tego nie zapomnimy nigdy! 
,.Chcę dożyć, r. i>t·h~m u- •

1

. stał wszelki ruch kokwy w r pierwszy, jak najsmaczniej- i niatowskiego zebrały się ol
mx·zeć" -- te słowa st;:as·mc mieście. 1-.. szą rzecz na świecie. Wstyd brzymie tłumy mieszkań
\':- swej grozie 0d.::7ytaliśrr:.y strychach, przez dymniki w ściskał serce, bo to przecież ców - na wiec, jakiego je
tn szarym tynku kl>iki !'Cho dachach - obserwowa11'l l- wła~dwie my powinniśmy szcze nie było w Łodzi. 
d~wej więzienia \•' h;id .- brzymi poiar więzienic. na ich witać chlebem i solą. Pierwsza nasza gazeta 
gnc;zcn.1 w pamięt.'.)' n d1 .li Radogoszczu, gdzie trzy ty- , Wolna Łódź" - rozeszła się 
wyzwokriia, dniu .~zu:więt · siące ludzi płonęło na stosie • • • w dwustu tysiącach egzem-
n:istyr:i ;.•_y('znia l!H"5 roi·u ofiarnym. Szcze'1ólnie przed Nad miastem wykwitły plarzy w ciągu kilku godzin. 
Pio;i. je drżącą r.,_·;:;! i:. rat mie~cia byłv w rra.wde>:h'·2j biało-czerwone sztandary. 
:r1'i.S'' - więzień, ktJre.?,c opresji. Chleb kartkowy Ulice zaroiły się od tłumów. • • • 
s 1·!-w:· c1ł w swe .:ilp<'r.v grd skończył się. Od poniedział- W gmachu Województwa u- Takich dni radości nie 
·~r:r.y:tacki. Żył, c'r.rpinl, rre1- ku już nie pracowały pie- rzędował już pełnomocnik przeżywał nasz naród w cią 
gnac tvlko docz~'-':-i•! rh1\1li karnie. Węgla nie wydawa- Rządu Wolnej i Niepodleg- gu tysiąc-letniej historii. 
wyL.W'.;}enia. po ktjr< mcż- no od miesi;:i.ca. Można było łej Rzeczypospolitej Pol- Dzień po dniu - zwycięskie 
na już umrzeć. jeszcze spalić ostatni stół sklej. Robotnicy ruszyli do komunik;:i.ty. Śląsk wraca do 

Cios kolby zmiażdżył mu czy krzesło, lecz dym z ko- fabryk, by zabezpieczać do- Polski. żofilierze polscy nad 
twarz, więc więzień podczoł mina zdradził by mieszkań- bro narodowe. Elektrownia, Bałtykiem. Zdobvto Gdańsk, 
gał się do muru i maczając ców, a chodziło przecież o to, gazownia, niebywałym W"(- Kołobrzeg, Wrocław, Poz-
obolałe palce w krwi płyną- by dom 'vyglądał na opu- siłkiem załóg roboczych nań. Sforsowano Odrę i 
cej z oblicza - napisał na szczóny. Dom gdzie odważo- rozpoczynały prace. Na mu- Nysę - nowe granice Pol
szarym tynku te słowa - no się napalić w niecu-sta- rach pojawiły się pierwsze ski. Po drogach wal<> „1 1~rzy 
chcę dożyć a p-0tem umrzeć. wał się natychmiast objek- rozporządzenia i odezwy. W my - tanki. Ciągną działa. 

Tak myśleliśmy wszyscy. tern rewizji. hali sportowej w parku Po- Idą tysiące żołnierzy. Serce 
Yolksdeutsche jeszcze nie Przykucnięci po piwni- skacze w piersi z radości. 

lli§~~~J?:~~i.~~ ;:::~·~~~::::;~;~I ~~~ gi~1~~}~~~:~~~i~~~ 
wyglądali przez okna, przy- n">; ach, po schronach - u- ' zjazm. Jesteśmv wolni, je-
stawali nad drogami. słysz~liśmy nagle dziwne steśmy wolni! Przeszło, prze 

w burym niebie stycznia- dn1Jit;ki dochodzące z odda-
1 minęło najgorsze - „~n"i'.vna 

wym warczały saml)loty. li -· ..:u! jakby s1ebrne pło- się nowy dzień. Chciało się 
Kto nimi kierował każdy z:; tarł,, sie p 1 szklanym kiedyś dożyć i umrzeć, a o-
mógł się szybko domyśleć śniegu. Dźwięki były przej- , to teraz - chce się żyć, chce 
po szczekaniu dział przeciw mujące i niezwykłe. Pr7'mo ,·> ,\' -~ •. „ , ,; J':~:·>·:, ·, ',,;% się pracować, ze wszystkich 

ml·nały ni· to s'p1"ew ni· to •~,,_,.,~~":..."rAi-->·s.-:;,,..„, l sił, z całego serca, pracować, lotniczych. To radzieckie sa- ' I 
moloty krążyły nad mia- muzykę, przerywaną wybu- Pierws:sy czołg radziecki i tworzyć nową wolną Oj-
stem. Zdala dochodziły od- chami pocisków. Nagle ktoś w Łodzi czyznę. r Transport ofiar hitlerowskiej kaźni 
głosy detonacji. załomotał do drzwi - roz-

N agle mieszkańcy przed- legły się okrzyki-Hej tam! 
:mi ... U\\ a. vh u \ l t \' e t m kt(\" 

Niezapomniany dzień 19 stycznia 1945 r. 
ulic podłużne· tablice· z wy- Ludzie potracili głowy. 
mownymi napisami „Die Szybko, odwalano zapory, o
Front". Teraz już nie było twierano drzwi naoścież. Wy 
wątpliwości. Zaczynał się biegano na podwórza, na 
wielki taniec. Poczęto bary- ulice - pełne tankó"'· sn
kadować drzwi i okna, c"ho- mochodów i ludzi - osnu
wać sic: po piwnicach. Wyi5t tych niebieskawym dymem, 
na ulicę ~ło niebezpiecznie wydobywając się z roz

Gdy robotnicy łódzcy przejęli fab ryki w swe ręce 
Załoga „Poznańskiego„ uruchamia produkcję 

- zaraz, odzywał się kua- grzanych motorów. 
bin maszynowy. Niemców już nie ma! 

* * • Żołnierze radzieccy w fu-
r.„ , Mijały godziny długie jak trzanych c1-aoach i białvch 

wieki. Nad d1clia:ni do!T'ów kożuchach wyciągali ręce, 
::. warczały pociski. W ulicach, częstowali zdrowym chlebem 

na podmiejskic'h polach trz:l tak właśnie częstowali chle
skały salwy karabinowe. U- bem, który si~ jadło po raz 

Każdego roku pracownicy-, piechota, Gronowski. Patora I ski dwaj bezpartyjni robotni
pioruerzy w ~~B Nr 2 :vra- Solarkówna, Za~adzkf, B,arto. cy l\flc_hatklewicz i J&ehowicz 
cają wspomnieniem do te1 ra· szek. Gruszczynsk', Sm1giel- oraz wielu innych. 
dosnej chw'ili, kiedy Niemcy 
w bezładnej uc'.eezce zaczęli 
opuszczać Łódź i do nlezapom 
n:aneg0 19 stycznia 1945 r ., 
gdy na ulicach pokazały się 
pierwsze czołgi Armii Ra.dziec 
klej t pierwszy żołnierz odro
dzonego Wo.iska Polskiego. 

Już od 21 stycznia w fabry 
ce naszeJ od rana do późnej 
nocy odbywały s'.ę posiedzenia 
0 rganizacyjne, na których szyb 
ko 1 jednomyślnie został wy
brany komitet fabryczny i Ra 
da· Zakładowa. Starzy KPP
owcy pracowali bez wytchnie
nia, wziąwszy z miejsca w 
swe ręce inicjatywę. nadajac 
rozmach całokształtowi pracy, 

Kierowniczy sztab fabrycz- Stosy trupów - przed spa l<.nym w!ęzieniem w R:!do· 
"' ny utworzyli tow. tow.: Ant- goszczu wstrząsnęły mieszkańcami Łodzi - 10 sty· 

czak. Gałek, Gs.Jant, Kaleta, cznia 1945 r. 

Gazownia od .razu na posterunku 
Miasto szalało z radości-załoga pracą uczciła wyzwolenie 

- Czy pamiętam dobrze, tanie. - Takle chwile są -ia- Tymczasem tow. Puchalski 
jak to było? - Pruwodnicllą wue żywe w pamięci, nawet ze swymi pomocnikami za
cy Rady Zakładowej Ga.zownl po upływie wielu, wielu lat! brał się do naprawiania unko 
Miejskiej, tow. Olek, uśmie- Gd:v 18-go stycznia robotnl- dzeń, dokonanych przez Niem 
cha się, powtarzając moje py- cy Gazowni, po skończonej ców. 

Resztki murów więzienia w Radogoszczu - gdzie przed swą 
ucieczką dzicz hitlerowska wy mordowała 1 spaliła 3 tysiące 

więzionych tam Polaków 
-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- ~acy chc~li opu~~ fabryk~ -·Dwa dni praw~ n~ w~ 

Jak załoga „Wimy" powitała wolność 
ł.ódź uratowana od braku światła 

W pamiętnych clnia.ch stycz
nia 1945 r. nad zabezpiecze·
nii:-m zakładów „Wim.v" c;:u
wała zo„i:ranizowan;i Z"łrl~a l 
stara. gwardia. part,·.jnial<Qw. 

- Niemcy jPszcze w o~tat
niej chwili nie rezygnowali z 
rabunku i ładowali na samo
chody, co się tyUrn dało -
wspominają robotnicy. którzy 
owej nocy z 18 na 19 stycznia 
znajdowi>li się n:> terenie fa
bryki. Ocaleli oni szczęśliwie 
tylko dzięki temu. że hitlerow 
cy nie zdążyli si.e z nimi roz
~rawić. 
Oswobodzoną fabrykę wzię

ła natychmiast załoga w swe 
posiadanie. Przed" wszystkim 
obstawiono cały teren strażą 
pożarną, która czuwała nad 
bezpieczei1stwem i zapobiega
ła ewentualnym rabunkom. 
Ochronę rurociągów wodnych 
i parowych obięli towarz~·sze: 
Hożdeń i Polakowski. 

rury, aby popękały na mrozie, 1
1 
iow. Alfonsa Wernera, który 

trzeba było je na .ę-wRłt ochro wr<1z ze iowym synem, Hen
nlć. Od tego zależało urucho- jrykit>m, dni i noce s"Pł:dzał na 
m!e'lie fabryki. W robotni- terE>mP fabryki, oc"llała p:;iro
k;;ich odezwała sie aiospodar- wozownie i cały tabor kolejn
ska zylka. Zaczęli org;mlzo- wy „Wimy". Okazało się po
wać na nowo poszczPgólne tem. jak wielkie usług.i mogła 
działy produkcji, ściągać roz- dzięki temu oddać fabryka ca 
kradzione i ukryte w domach łemu miastu. 19 stycznia, za
volksdeutschów, maszyny. raz po odejściu Niemców, E

Tow. Kaźmierczak, kierow- lektrownia Łódzka dała znać. 
nik stolarni, zastał w swoim że nie ma nic węgla i będzie 
warsztacie tylko puste ścia- musiała wstrzymać dostawy 
ny. prądu. ,.Wima" posiadała je

- Miałem jednak szczęście, szcze duże zapasy węgla. De
bo samochód z maszynami i cyzja nastąpiła szybko. Zorga 
narzędziami utknął Niemcom nizowano z miejsca brygadę 
niedaleko w polu - opowia- ludzi i. własną fabryczną ko
da, ~miejąc się z niemieckie- lejką zaczęto dowozić trans
go ,.pecha". nl"lrty do kolei szerokotorowej. 

Nie czekając na żadną po- Elektrownia. oh-eymałĄ tą dro 
moc, ręcznym wózkiem zwoził gą 128 wagonów w~gla. 
swe „skarby" do stolarni, mon - Uratowa.lłśmy prąd dla 
to~ał_ maszyny tak, że wkrót- Łod7i - mówi tow. Werner -
ce JUZ mógł rozpocząć normal . 
na pracę. ta.kie było na.<;~e Powitani' 

Palacze rozpalali wygaszo~ y.•oJnAAr.i 
Niemcy SOP.Cfalnie odkryli ne kotły. nv.ieki c7:lljno~"i 

zagrodziły im drogę uiemiec- chodziłem z fabryki - op-:>
kie pistolety. „Zamknięto nas wiada stary majster - mia
wsz:vstkich w stołówce - opo sto szalało z radości, witając 
wiada tow. Tabacznlk, kiero- wkraczające wojska radzie'~
wnik oddziału Zbytu - i u- kie; ale my musieliśmy prz<?
stawiono przed drzwiami po- cież przede wszystkim dostar 
sterunek. T:vmczasem Niemcy czyć łodzianom gaz\I. O wę
rl'lbnwali z fobryki, co się d~- ~J było wtedy bardzo trud
to. W no<>v kinali nflm ?flłA- no. 
tlować na s<imo~h0dy ~kr7y
nie. p!"łne m;:ii::zyn dn rii,:;;in ia 
i Jiczeni;,i. pokrywy nn pn:PCilł 
gaczy gazu i inne C7.efici. po
trzebne cło prodnkcji". 

Przy pomocy stArych, :wży
tych czę~c1 ud;;iło ~i<: n11Pr11w1f 
zdc>montowane pr7.eZ Niemców 
przeciągacze gazu. Jednocze
śnie tow. Różycki Jór.ef. pa

Grozili nam. że na po- Iacz kotłowy, pracował dwie 
żegnanie wystrzelają nas doby bez przerwy, aby uru-
wszystkich. rhomić piece gazowe. Spccjal 

- Byliśmy przygotowani na na bry~ada kontrolerów ob-
naj1rnrsze - wspomina tow. d 
Puchalski, kierownik ruchu cho ziła miasto. sprawdzając, 

czy wszystkie prz.ewody" i in- ale jakoś wiece.i było w 
nas rarln1ki. źe Szwaby ucie- stalacje są w pon:ądku. Zor

ganizowana samon:utnie Rada 
lrn.ją. niż strachu 0 własną ZaktadDwa Gazowni obsadza-
skórę. I k. . t . k Jes1cze nie wszyscy Nif'mc:v <i ierownic7 e s anow1s a. zaj 
opu~cili r;ihrykę. a zRło211 już mowanc> dotychcza~ przez 
or~1:1ni7.l"'wał1> pr<1cę. 0d rvu Ni„mcńw. Po kilku dniach 
ust;inowiono sttaż. która mia f,ód:1 miata iuż normalny do· 
ła pilnować, abv kręcącv ~i~ pływ gazu. 
je~zcze tu i tam marud'!'rzy - I to b.vł~ nas;ia najwlek 
nie uszkodzili zbiorników g'!- <;7it ra!łoi'ć. ŻP sws prarą 11cz.
zu I żeby nie ro7.kr;;idziono cili!im;v irodnle rrioml"nt wy
\\·ęgla, niezbednPgo do k~n- rwoll'n.hL kni'it'TV tnu• 
~vnuowania prnrl11k"H •n lek. 

Na sekretarza PPR. wybrano 
tow. Galanta. Wszyscy ci to
warzysze i towarzyszlti znali 
się dobrze z czasów okupacji. 
Pierwszym zadaniem, jakie po 
stawili przed sobą, było na· 
tychmtastowe uruchomienie fa 
bryki. Warunki jednak były 
bardzo trudne. Fabryka nie po 
siadała żadnego samochodu. 
Jedynego konia, który pozo
stał, wzięto, do wożenia chle
ba dla pierwszy.::h pionierów 
pracy. Wysyłano ludzi w rót 
nych kierunkach - w teren
za aprowizacją. W tej krytycz 
nej chwili pułkownik Armi1 
Czerwonej, tow. Grazlnt. przy 
dzielony przez Komendanta 
Wojenneg0 do ochron:v fabry· 
ki, da! swych żołhierzy, jako 
prowiantowych. do dyspozyc31 
Rady Zakładowej oraz kilka 
set kilo konserw dla załogi. 

22 stycznia 1945 r. przyst~ 
płono do urac:v. Przede wsiyst 
k'.m trzeba by!0 dostarczyć 
węgla do kotlowni. Należy tu 
podkre~lić, ż.e wzięli się do te 
iro z zapałem nie tylko partyj 
ni, lecz i hl'zpartyjn1. Ręko
ma wyqrzebywali węgiel ~pod 
śnie1Zu i wrzucali do rnałych 
wa1rnników. dowożąc do k,,. 
tłowni. Nikt ~ię od pracy nte 
uchylał i każdy dawał z sie
bie wszystk-0, co mógł. pracu 
iąc wydain:e i z poświęce• 
niem. 

Robotnicy oddziału Wykoń· 
C7aJni pracowali nawt w cza 
sie bombardowania miasta -
st;,irali s:ę wykończyć towar, 
by nie ule~ł zepsuciu. Ryzy. 
kowali wh1~nym życi~m, byle 
tylko ochronić fRb·vl(e - Już 
nf„ wla~noV PMn;ifi;:Jdch, lecz 
mlenlio lfnnlf'M!l'IP. 

Po pr:z~r.w-vciężc>niu pierwc 
szych trudności. praca w z.i· 
kładach przybierała coraz żyw 
sze tempo. Stan liczebny zało 
!?:i wzrastał 7. dnia na dz'.eń. 
W oierv.•sz:rch clniach pracowa 
ło 300-hi robotników, później 
500 itd. (obecni_ zakładi; za· 
trudnj:,iją ponad 9 tys.). 

Dz'.eń 19 stycwla 1945 r. 
iest ł będzie dla PZPB Nr 2 
dniem wielkim. pamiętnym 
d~iem n..~wobodzenl.a Łodz•. Je! 
m1.-~zkańc6w l nrzemysł~ 
n'erwszym dniem w. dziejach 
f,Od?f gdy dzięki Armii Ra
riziPC'k'ej j odrodzonej Armil 
Pol~k'"j robotnik łód7kf zaczllł 
sam d~ydować o swnn losie, 

Gronowski St. 
~orespondPnt fabryczn1 

l='ZPB Nr 2 



Str. fJ Nr 18 --------------
YJN rocznicę śmierci Lenina 

Odczyt tow. A Scholle l . 
w czwariek, dnia 20 stycz- eczn1Cł\VO 

Służba zdrowia w ramach planu 

powszechne musi ob;qć ludność całego kraju 
trainej Szkoły ~ZPR, Al. Ko· Lórl ź ma 
<iciuszki 65, odbrrl:oie ~;„ r" 

dość lekarzy - brak ich daje się odczuwać na prowincii 
nia o godz. J<l-•::;j w sali Cen· i 
rzyt tow. prof. Adama Scł>af- Ustrói socjalistyczny stawia,, zwijają szeroko profilaktykę,, konieezne urządzenia. Od lip-, W ŁODZI MAMY DOSC 
fa n. t. „XXV Rocznica Smier ja~ naczelne za danie, wycho nie dopuszczając do rozszerza ca 1948 roku prowadzi s'ę LEKARzy . 
eł Lenin&". wanie c~tawieka 7(1rowego, n ·a &ię a nawet powstawania szczepienia ochronne wśród W Łodzi praktykuje obecnie 
W:~ęp wolny dl;i. C?:łonlt6w przysposob:onego zarówno mo· choroby. Z tego źródła powsta dzieci. 1 młodzieży. Ud?iał w ponad 5~0 lckauy, co wypada 

Partu. 1 ralnic, jak i fizycznie do obo- ją spre:aine akcie walki z cho tej akcji bierze lekarsk: pen·o 
1 
prawie l na 100? m ieszkai1ców . 

.:.....o- w· ązku tworzenia nowego ła- robamt społecznymi, jak gruź nel duński. Zaszczep' ono ok. 1 Jest to naslkn-e dostatcezne 

l 'rrcw11~'f! ~ka-lom e I du &p-Ołecznego. Jest tedy rze- licą i chorobami weneryczny- 100 tys, dzieci i młodzieży do I, Łódź jes t zamknięta na pe· 
' ' ' '· ' Cl ' „ 1 czą naturalną, że Slu·i:ba Zdro m'.. Łó:l.ź zajmuje w tych ak· lat 18-tu, zbadano ok. 190 tys, wien okres dla nowoosied!ają 

W dniu 20 stycznia br. wia, jako jedna z podstawo- c;ach iedn0 z pierwszych Miast o '-zarządza dwoma szpi cych się lekarzy. W gorszym 
0 godzinie 19 w Teatrze w ych funkcji pai'lstwa socjall miejsc. talam'. gruźliczymi, trzema sta położeniu 7na :duje &ię woje-
Wojska Pols-kiego, Komitet stycz11ego, musiała rnstać AKCJA WALKI z GRUŻLIC?~ łymi prewentoriami i sanato· ~ództv-;o łódz.kie, gdzie jest 
Polskiej Zjednocronej Pa.rtii wci ągn 'ę ta w naszą gospodar- Ob:-cnie na teren'.e Łodzi riami Niebawem uruchomia- ntedo bor lekarzy. Jest to 
R kę planową. gospodarkę pań- . t . . 6 adnl iw bo~~ d . . . 1 zres - tą charaktery;;tyczne dla 

obotnkzej p~ Pows:ZAC'h >l w a , kladącego podwaliny so lS n;~Je por . prZNl - ne '<'-'ą nowe pora nie : zw 1 ę < ws,elk' ej prowincji u nas. 
neJ· Spółduelni SpCŻ"W<'ÓW gruz1 czych, wyposazonych w s~ona i1ość łóżek w &Zpitalach. Średn'o w:-.:·pada na· kaz·de 10 J cja!izmu. Zasada ta ustawowo-------------·---------------
wraz z kofom Zwiazk,u Mło- normuje wiele dotychczaso- o J d • h Ł d tys ięcy ludności około 3 le-
dzieży Polskiej pnv PSS, wych n iedoc-ągn ięć w dzi edZ?- omy owarowe na prze m eSCl3C o z karzy, 
org<Jnirują Uroczystą Aka- n ie le czn ' ctwa otv.rartego orac 
demię z okaz.ii c~artei rac.z Z?mkn ię+ego i otw iera drogę POT WZD(JSę nowe gmachv 
nicy oswobodzenia L od zi. Ido szero~lc~o i równomlerne- ,.,rzv placu I.eonarda i na Bałutach 

P • · ,.. · 1 · d go ogarn1P.c'a &Pleką lt>ka~ską 
O Cz<>,.,SCl ?·ICJa neJ o e- ludirnści c:i!~no kralu, w tym Jr~t się dowiaduj€'1Ily, dyiPCik- mów towairowyoh w iro.botni-

?r~ina zostame przez ::ir1y- ce! u _ ko nsnkwen ' n 'e zmierza i: ia PowoSl"'ec°hnyr-11 Domów To- O'lych dz:ie•ln'cach Ło<lz:i j•est 
Etow Tentru \Vojsk a P ol- s'ę do uruch 0 m ;'.:' n ;a jak n 11. warowv<eih IJ'r'ZY1S•t ę))lllje do hu- że wszeohm.1'!lr gcdn.a podkreś
~kiego smuka pt. „Rozbity w;ększni i'oś ci ośrOdków kit- dowy no wequ reP're,,..e.ntacyj- l·emia i nalezy ją P".lwitać z uz 
dzban". niczn~· ch. poświęcnny~h pos>· nego łYid~'1!lkrt:t p-rzy pl. Leo , nam.iem. Dotychczia15 bowiem 

• • • czegó!nym specjalności om. n, nfa . C':flll•'<eh ten o kuba1uirze l\]dność robotniczia 2 odiległy<:h 

Zarz<o1d Związku Z::iw. Prac 

CELOWE WYKORZYSTANIE 
Sił.. LEJ{ARSKICH 

Przed wojną na obs1arz'! 
kraju miel ' ~my powyżej 13 ty
s ięcy s il !Pkarsklr.h. w'ljnq licz 
bę tę zmn 'ejszyla do 7.700. 
J ednoc •eśnie wo ; na przyczy 
mia się do pogorsz.enia się sta 
nu zdrowotnego ludności. St.id 
wniosek, że mniejsza ilość Je 

Sam. Tcryt. i Inst. Użyt. Pu- r.ET,E STACJI 
blicznej w Polsce - Odd;: " ał T ROZPOZNAWCZEJ 
w Łodzi - za\viada m ia. iż \" Obfite zaopatrzenie takich 
dniu 19 stycznia br. o godz c><' r o ·.lków w urzc.dzenia ba -
18-tej w lckalu związk-:iwvm dawcze : ro-poznawcze, umoż 
przy ul. WólczańFkici 5 odbe liwia skierowan'e chore ~o na· 
diie się uroczysta Fka ::!r"lia tychmiast d 0 w!aści we"o s„„ 
po~wi("cona IV Rocznicy Wy- cjalisty. czy też do od po'\ · ~ cl 
zwalenia Łodzi. połączona l n iej Jrczn icv lub S7.p .tala . Dz l ę 

18 OOO mel!:rów sześć. p<>m~eśc1 ni.era.a. dzieln:ic mus!a1ła crzymić 
w:.r1~e drr'.0 l~ ·Ó'w TIIC''WO<::re~nie u- warż.n~e'tSze zakrnpy w ś·ródlmieś 
t7Ą<lz>c1T1.eqo wielk~ego Domu c iu. co byl!o dla nfiej baroro 
Tryw:-J10we.go. nflewy<godlilie i !'ołącrone z du-
Ni~ale?n : e od t~o sp-eoc:Jal- żą <ol'ratą o:LaSU • 

karzy mus'. obsłużyć s1osunko Przy ulicy Finansowej Z8 
wo większą ilość szukających w Łodzi, mieEZka najstarsza ko 
porad. bieta w naszym mieście. Jest 
D'ięki przerzucaniu lekarzy nią ob Kub:ak Konstancja -

l miejsc o dosta tecznym nasi- urodzona w roku 1846 - liczy 
11'1 ~,>Om ·«;>'<a z..a.;m:e sr ę wyd-zie- Plamo wa T'O'Lbud10wa sieoi 
!eTI1:.0 rn "'r'l)low:iedniego r>la<eu na I Damóiw Towarowych u5unie .ie 
B.aiJ:.1iti:ich, (]'drzie również zos- dną z na iwieksa:ych boląc:z.et.1< 
t'rn ·~ w.zmiesiomy i1111ny dom nM-zeq-0 mi>aiSta. 
PDT. llfl -.~h'•°"""' otwierantlia do E. W. 

leniu do miejsc, odczuwają · więc sobie pełne 103 Iata. 

C7."'Ścią artystyczną. ki oh~erwacii nad chorymi i 1 ~ 
__ w;.;s„·t„c;;;P;...;h.;.;t>;.;Z,;,:;P;.;l,;;a~tn;.;;,:.Y.;.· _____ :.;7~n~" r~r.;,:\~v.::,v.:,;m~i~._;s:.;t;:a;;;c~iP;:._:;b~,~ct!.;a:.,;w::;:_;cz~e:;,_:r~o ..., =.~) , ~ ~ .....aSz~ch CJ.y~t.J 

Uczczenie roczn1cy 

cych brak pomocy, można rów Ob. Kubiak Konstancja -
nom ernie rozprowadzić siły pracowała od 12-go roku życia 
lekarskie, zapewn i ając wS7y~t - w'rhiala jak budowały się 
kim ok'.l!icom kraju proporcjo wny~tkiP fahrvki !óci?kie. Pra 
na~na ilość lekarzy. i::owa!a 11 Poznańskiego - kil 
Każdy praktykuiacy leka•z : kadzie~iąt lat. 

obowiązany jest do pracy w I ObP.cnie czuje się ieszcze do 
zorqan zowanych instytucjach brze Na py•anie nasze - dla 
społecznych do 7-u godz :n czego n ' E> chcE> iść do domu wyzwolenia Lodzi O światło dla mieszkańców Marys;na-Arturó.v:ca dziennie, za odpłatą. W ten starców - odpowi.ada_ 

Dziś, w dniu 19 stycznia 19.:19 roku przypada czwar 
ta rocznica wyzwofonia n ~szcgo miasta przez Armie 
RadZ"iecką i Wojsko Polskie. 

Zarząd l\Iicj~ki w Łodzi wzywa obywateli do ucz
('Zt"nia tej radosnej rocznicy udekorowaniem domów fla 
gami narodowymi, a przcdsicbiorstwa handlowe - do 
udekorowania wystaw od po~iednimi emblematami. 

W illni•emiu mies-z.kańców M, 
ryis;m.a - Arturówka J>ro.c;zę qc 
rąco o pcrpairc:.e n°a łamach „Gło 
s-u RobotJ1.:.CZego" nasz)"Ch dhl
gotrrwaily'C!1 s'<arań o J>rzepro
wad•?"2in.ie świaitła do naszych 
osiedli. - ------~----

Robotnicy 

Tow. Jan 
na czele przemysłu 

Lewandowski 

Surawa jesit już o tyl.e w.
awan.sowama, że IJlO przepro
wadzeniu lin~• tramwajowej na 
u.J. Wairs?lll:wskiej u.m eSIZX"?ono 
i~.mpy ul'c:mie wzdłuż linii . 
Naitom!aoS>t caily MalTY'S'!ll! i przv 
\eqly do niego Arturówek, po
łoŻOlny w przydegłym lesie, są 
PQCZlbawilC'ne świaolla, m:;mo ie 
majduią s.'ę w graJ11icach Wiei 
'<1'•"li Łodzi. 

Wydaje nam się, ie rok 1949 
O<Statni rok Pła.nu Trzv!etnie

sposob mogą być celowo wy- - Muszę piPlęgnować moje 
korzyst.ane uszczuplone pr·ez q0 synka, który jest chory. 
wojnę ~iły lekarskie, zaś Jud- - Svn liczy już 58 lat! 
ności, nawet w najbardziej 7.a Ob. Kubiak - najstarszą ro 
padłych zak~tkach. 1ostaie 7a - botnicę Łodzi - n;i.le:i:y o•o-
pewniona o·chrona 7.dr1mria. c·yć pieczołowitą opieką. bo 

Jadwiga, Sakow'cz starow;n:e nJe przelewa się. 

Szewcy pnb-iera~ący nadm ~erne ceny 
Nacze1nym d~rrektorem Łódz nocześnie na w '. eo"ZIOlrowe kur- I sa.ąc filę pehnym uzmaniean i qo, który da świa1tło n.a.wet o<I 

kJCh Za!kiładów Gu'll ikars1'o - G3 sy hc:inid!lo·we. Z czasem prze- ·v.s.oó1'towanyszy pracy i zw ległvm wsiom, wiin.ien je orzy- p 0 akcj<ach kontrolny<ch w 

będą karani 
l.::nbe ryjnvch m!•"mowany voo- n.iesf.Oll!.y Z10staił do biuia, a od rzchni'ków. nieść :również do na.sz-ych ro 
t - ·' · b __ .... ·ect•· 2'l1!Jldad.aich fryzjerskich li pr.a-m ostatruo tow. Jan Lewan- kwietnia 1947 r. m:.anowano go Ni ·ezależnie od pracy za.wo" o1mfcZv>w• osi at, a w11aiz z 
dowski. dyrel'<tornm administ-r1 cvjno- dowej braił czyinny udziaił w nim możn.osc korzysta.ni.a z oownńia.ch kirawieck"ch pneprn 

Ob. LewandQIW\S'ki urodz'.a się tp,ndlowvm Łód7lk'ch Zaikladów żyuu poliity=ym i społeczmo- głQŚn'1ków rad'iowych. wadzo.nych w ubiegłym tyqod-
25 ma•a 1912 r. w Ł~zycy Guziikiarsko Gala111tery]nydl sooialnym, 1pemiąc ob<:YWr.ą:zlkri Nadm".en<iiam, że na t!'ITenie niu przeprowadziła w dnl.u 

'ly-rh rz<?m'4'~1n 'lków. n'-e pn:e
strzeg'ljącyi<'..h ~enn ilka i fl')h'e
nający""'h wyqórownc oeny z.a 
rnu;irację obuwi.a. 

W wymiku kontmli okazało (woj. łódzkie). Po ukońC'Zear"iu - w końcu g1rudn.:ia ub. :r. zo- refere'Il>ta socjalnego i "'r7l0WOd Artlllrówka 7Jflaj<l11.1ie się jesrzcze . 
,.. .~,., d ó k · woz.ora1szym Delegaitura Komi- · że dob · 1· k · ód li2'k.Oiły rpowszechn•e.i jako 18- stal nacz.elnym dyrektorem niczą.cego Ra<ly Za.k.łado<wej. k:i1ka pusty~ om w, tore s1-ę. · PCl nie., a wsr 

letni chitoi::i iec tLaiezął pracować ty<lh ?Ja•kla<lów Nom :ll!lacjoa tow. Lew<indow- n.ie są retnO'lltowane i zamt.fflZ- sj.i Spec}aJnej w Łodzi przy .P<l kra1wców i fryzjerów, pomad 
w ch::crr1k·ter.z,(! ma.ga.zy niera w Pracując 18 lat bez pI17erwy skiego na tk wysokie i od· kane. jed~i! z powodu bria.ku mocy mymnika S'PQlłec:z.neq·~ 10 prooc. ea.ewrow p.obi.Pra oeny 
f •rm ·~ G11::Jbskii (obecn(-e Łódz- n1a j-e-Cmej pl&eówce, pm:eszedł oow'iedz.ieil.ne 5tainowisko j.est ~wia·lła elf"k{rvczm.erro. kontrolę wairszta•tów szew- wyżs"Ze od wv-zmacm.nych . Prze 
k '.'0 Zakłc.dv Guz·iikaf'Slko - Ga- w«7"'"6lk e '-'"'•ON· ble ma.cy - od dQWl(Jdiem, i.ż ~Jliaca i W"trtość N'e wątpimy, że \Slł;uSZllla sikich. Stwiierdzono bowieim. ie C:wko wszystkim pobiera j ącym 
hnlervjne) . UC7.fl0-iczając rów- rohotn!ka d-o dyrektora - c'e ()SJ()b 'sta robotMków. w Polsce ;>rośba 7JOl6tan;e &pełniona. i n~ tym t~r~nie paioowała odi nadmierne cenv wszczęte ro-

Ludowej spotyka s-ę z nale- Pec Władysław Cl1ruti:sz.ego lUZ cza5u pewnego stało przez Delegaturę docho-
.A.._ UlykrPtne zeznan1·a żytą oceną i uznan'em. l.órlz. ul. Krasnoludków 7a ro&1Jaiu samowola- poszczegól- "r>'.e.fi'<" ~arne. 

l~~::. UT~::."::.;:.:.;o~::!:,6~0::·:~;~~ Wię'"'"·~;'•1'"";1 ~k~'""i ''' ;·~·~·~··,,,,,,'i~'''';;~~· 
przed Sądem Doraźnym roz- czcnia surowca pańslwowym 
prawa przeciwko l? o~k:użo- . abrykom. b 
nym o nadużycia, przeli:rocze- Również magazynier C. K. a Y podnieść mleczność krćw - trzeba zaopatrz\' ć gospoc!ar.słwa wie;skie w otręby 
nie władzy, s1>ckula.cję i upra s. wt. - Józef Cygan, który 
wianie handlu lańcu~z!iOi.vcgo niczcrn zły duch występuie tu 
towarami, przeznaczonymi dla przy każde.i niedozwolonej 
Centrali Krajowych Surow- tro.nsakcji - daje mętne, wy
ców Włókienniczych wzbudzi- krętnc odpowied zi. Jednak w 
ła wielkie zainteresuwanie nie świetle przewodu sądowego 
tylko ze względu na niektó- w ogniu pytań oskarżycieli i 
rych oskarżonych, p'. astują- wreszcie w zeznaniach oskar
cych do niedawna odpowie- żonych - rola Cygana wystę
di:ialne stanowiska, ale prze- puje jako pienvszoplanowa w 
de wszystkim dlatego. że jest tym zespole przestępstwa. U
to pierwszy na terenie kraju czyniwszy sobie powolne na
proces, którego przedmiotem rzędzie z k ierownika ,,Lloydu 
przestępstwa jest m. in. prze- Wielkopolskiego" - Marko
kroczeni"' Ustawy o walce z wiaka i magazyniera Pysz-
drożyzną. kowskiego. przysyłał do nich 

Sprawa ta znalazła się zwerbowanych przez siebie 
przed Sądem za sprawą Łódz- na Wodnym Rynku rozmai
kiej Delegatury Komisji Spe- t.vch ,.kupców". Tym wydaw::i 
cjalnej, która wykrył;; naduży no złożone do .. i ego dyspozy
cia. cji w .. LloyJzie" partie towa-

Zai;ówno piernrszy jak i dru rów, które tylnymi. ciemnvmi 
gi dzień procesu do póżnych zaułkami jak to właŚnie 
godzin popołudn iowych up!y- się dzieje z kraci?ionvm towa
nął na przesłuchaniu oskar- rem _ wędrowały na czarny 
żonych. Wikłają się oni w ze- rynek. 
znaniach, uciekają od pytań, 
nie przyznają się do winy. u- Jakie stąd czerpali oskarże
trzymując, że działali w nie- ni zysf:i - wystarczy wspom 
Ś~'; adomości. nieć , ze za kreton , którego ce 

Występuiące jeszcze u nas wiązek zaopatrywania gospo j do sieci spółdzielczej. N'e· 
braki zaopatrznia rynku w ar- darstw chłopskich. mniej Jednak, stwierdzić nale
tykuły nabiałowe, a &pecjal· Na odbytym ostatnio zjeź ży, że to tłumaczenie nie zde1 
nie masło i mleko, mają swe dzie zarządów i k'.erowników muie z ram.no Centrali Rolni 
źródło przede wszystkim w spółdzielń mleczarskich w Ło· czej odpowiedzialności za brak 
ni&kim stanie pogłowia, wynisz dzi, padały wyrazy niezadowo dostateczneJ ilości ot~b dla 
czonego podczas wojny, Toteż len:a rolników pod adresem potrzeb hodowli . 
państwo nle szczędzi wysil- Łódzk1ego Oddziału Central· [nstytucja ta, iako organ nad 
ków dla podniesien'a hodo· Rolniczej. Stwierd10no, że rzęrl.ny. powołana jE>st w pierw 

gdv7. w wojew{)(iztwie łódz
kim :i;a w$zelką cenę n"'Jeży 
nie tylko utrzymać dot:y-.icza 
sową produkcję mleka. ale na 
wet w:vdatn·e ją zwiększvć. 
T<?go wvmaga nie tylko inte
res rolników, ale i interes kon 
~umenta mie•sk! :o. I.K. 

wli Zwiększenie stanu pogło- w spółdzielniach Samo.pomnev szym rzędzie do przew1dyw<1 Ko o Prz1 jac ioł ~zrno:o Anny Morii 
wia· bydła nie iest jednak za- Chłopskiej gospodarze nie mo- nia 1 w tym wvp::irlku winn:i 
daniem. które może być wy- l!ą się zaopatrzyć w ot.rebv. była zdać sobie sprawę, że 
konane w ciągu krótkiego natom:ast 7.najdują je u pr:v· duże za;:iotrzebowan:e na otre 
okresu Wymaga ono szerequ watnych kupców, którzy wyko by w gospodarstwach chłop. 
lat. Natom'ast możemy pod· rzystując &ytuację, sprzedaią ski<:h wystąpi wł::iśnie w okre 
mesc zaopatrzenie miast w ten artykuł po wyEtórowanei sie zimy. co powtarza się co· 
produkty mlec?arf.kie, zwięk- cen'e. Wprawdzie obecny na rocznie. To też otręby .pow'. n
szaiąc mleczność krów . co za zjeździe· przedstawic1PI Cen ny były być w porę zamagaz'" 
leży w pierwszym rzędzie od trali wyjaśniał. ie brak otrąb nowane i w okresie wzmożo 
racjonalnie prowadzonego ży· wyn!kł z te; przvczyny, ie tere nego popytu rozprowadi'lnf' 
wk·nia nowe spółdzi'!lnie niP zapiano do dolowei sieci spółdzielń. 

W oóźnym okres'e jesiennym wały w norę sweg0 zim"WPgn .Jeśli omawiamy tutaj spra 
i 7imą dla utrzymania mlecz- zapotrz.Pbowania i Centrala Rol wę złego zaDpatrzenia gosoo 
ności na należytym poziomie niC''za P<'Si<1riane w miesiąc„ch darstw hodowlanych w otręby 
- hodowcy muszą uzupełniać letn;ch otręby, dopływaiace 7 to n 'e poto tylko. aby wyty 
żywlenie krów otrębami, któ- młynów. mu~i.ała z braku in · k.ać istniejące niedociagnięc';i.. 
rego t-0 produktu brak _n.am od nych nabywrów, snrzPr1awar a le "łby zwrócić uwagę, ~"' 
P"'"r:Pl!o cz::isu. kupcom prywatnvm. obeC'n;„ n·edoci'-!gnięc.a te w przyc:z 

N·e dysponują nimi w dosta 7aś dY"nonuie 1edynie otręb'1 !ości bezwzględn ie powinn' 

Przv łód11bm Odd.7,1aJf' RTPD 
... owstilło koło pr:zviaciół szpt 
';•la Annv - Marit, które ma 
'la celu · opiPkę nad dziećIIIli., 
-i ...... '1kn;ętymi przewlek.lymi oho 
n.ba.mi. 
Koło organizować będi?Jt'l na 

'erE'l!lie 5Wita1la imprezy i wi
iow'. ska.. noq~<l'lnki OTBrL otow 
czv <Y'',.. ,k·ą chore dzied do
<tarcza 'ąc hm ks• ą±ek sta.raią-c 
•ię o 'l'l•'ld'nfo1rn' w-wani.e saa 
iz.'Pcinnvch ilp. 

Do zao(łań Kola Przyjaci-11 na 
leży t~1J<żP utrzv·manie Sl'"'lłego 
1<n.n~i'l•ktu z drziebni, opuszcz.a
·'ln"!Tli ąz,o '.fi<!ll , oraz tro\S.ka o 
'mrh1><:ze na rea\'-.r .9cię zamie
.....,. ,tlń W"r<""1f'\'\Ą1 .~ "<,U("7V{'h 

l.<'czne; mierze ol!niwa splił-1 m', które płyną z biPiąC'ei nr" zostać naprawione Centrnlii 
dzielcze, na których ciąży obo dukcji młynów, przekazując je Rolnicza musi uczynić WS7.vst Od pow edz1 Hedakc1· 1· 

ko, aby zaopatrzyć roln '. kó"' 
w potrzebne im w obecnym se H. Strzieleck.i _ Łódź, Choj. Komunikat OKZZ zonie ilości otrąb. Ponieważ 'ly. 

Trudno jP.dnak uwierzyć, by nę ustalono w detaliczne~ 
nie zdawał sobie sprawy ze sprzedaży po 140 ił za metr -
swego przestępstwa np. kiero- kupujący musiał płacić 270 zło 
wnik Wydziału Skupu Lnu i tych. a drelich, którego cena 
Konopi - Piotr Wysocki , ze- detaliczna opiewała na 280 do 
zwalający na sprzedaż na wol 300 zł . za sprawa oskarżo
ny rynek towaru, przeznacza- nych . znal:łZł się n'a czarnym 
nego na zapłatę za s11~owiec rynku. gdzie snl?lrnlnrci-kup- Okręgowia Komisja Zw·.ąz- Knt>Ollly •w•iread'f!.owane w 
pr'oducentom lnu i k .:mopi cy sprzedawali go po .. . 500 zło ków Zawodowych. wrywa Iw- '"'rm'-we tracą ważność i bę· 

Nie pr7.yznający sie do win:-; łych za metr. ou.jących a.paraity ra:diowe n.a ria przydz.:elane iin.nym chęt 

produkc•a bieżąca młynów J>ro„n: zwrócić s'ę d" Wv-
WOJ łód:>:kieoo niP będz1e rno dZ"nlu Ek<'''"'""";<'Zn<?go OKZZ 
-::la pokrvr tPao 7apotrzebow;:i _ T-niHr,t• 11 18. 
1ia. na!Piałobv u7upełn ' r nie Wikt.Olr B"nnslawski -- Łódł. 

dyrektor naczelny Skoczylas. Po .złożeniu zeznań przez ku.pony przy<lwiafowe z OKZZ -iym. 
chyba doskonale wiedzlał o o~karzonych - Sąd pr7.ystą- a.żeby w prrz:teci·ągu :pięci111 oo· 
tym, że Państwo dopłac;i. do · pił rlo przesłuchania Qwlad- po odebramritu d<>lril..va.ri; wVtku-
towaru deficytowego aby za- lków. !iPiU a.paira.tv. 

OkrEY""u,„ r<nrnfsja Zw. Zaw. 

w l.odzl. 

jo bory przez sprowadzenie ~ ~rtwąńska 21. 
nadwyżki otrąb z innych woje P[")151Zę zgłc ;ić się do redak• 
w6d1tw Braki w wyżywieniu I oji (Dział Kores.polTl.-lenc'lliny) 
Itrów muszą być wyrównme, ..... croch. od 9 do 15-tA\ 



Kronika Piotrkowa ' 
Zie się d.zieie w Suchodębiu 

Uniwersytet Ludowy nie spełnia swego zadania 

Nadzwyczajne 
posiedzenie MRN 
W związku z 4-tą rocznicą 

oswobodzenia P i o t r k o w a 
spod okupacji hitlerowskiej 

W po,wiede kutnow&kim po- korz.eniony był mit Polsik.i Lu- Po wyzwoleniu liczba Uniwer ni'Lacji mło~ieżowej. Obecnie odbędzie się w dniu dzisiej-
siadamy Uniwersytet Ludowy dowej, Polski robotn:iików i chło syte0tów Ludowych znacz.nie w okresie zaostrzającej &ię 

h_„ b' k · l · M' · I · h •• sł "'alki' k,ta~owei· na wsi·, w prze- szym o godz. 18-tej w sali w Sue vuę 1u. to1ego ce em pow. !IDO, ze na ucze mac n'Zro a. „ ~ 
jeSit ks2itaiłcenie szerokich rzesz tycli pCl'kutowały błędne teori.e W wielu wypadkach jedna•k dedniu przebudowy struktury Starostwa Powiatowego uro
ludności wie}sd<:1iej w pracy spo agraryrz.mu. Uniwersytety Ludo- kierownictwo i wykładowcy nie gos.po.darczej wsi polskiej, ma- czyste nadzwyczajne posie
łecznej i wychowę.n1e ich na we ściągały liczne rzesze siu- stoją na należytym p0<ziomie - Io s~ę mówi o tych sprawach, 
dobrych obywatel! Polski Lu- chaczy z i!nnych nawet po,wia- staira.jąc się utrzymać pseudo- na Uniwersytetach Ludowych. dzenie Miejskiej Rady Naro
dowej. Tak pow1nnaL wyglądać tów, którzy z za;palem dysku to- a.polityczność szkoły, oderwali gdrz:ie w dal61Z.ym ciągu ideaH- dowej, na które zaproszeni 
praca Uniwersytetu 'Ludowego wali 0 prrzys.rlej Polsce Ludo-1 się ZJ\.tpe·bruie od życia pa rtli po- zuje się agraryzm starając się zostali· liczni przedstawiciele 
w teorii, prakotyka jedinak wy- wej. gdrz.i.e nie będzie wyzys-, litycmych wsi._ od prac Zw. ;:iodiwa.żyć fundamenty sojusru 
ka.'bała, że Ws.iechnica w Sucho ku człowieka przez człowi-eka. Samopomocy Chłopskiej i orga mbotniczo • chło.pskiego. społeczeństwa piotrkowskie-
dębi.l\l nie wywiązała się ze n111111111111n1111111111r1n111111111m111111111n1n111111111111111111111r1111111n1111111111n1111111111111111111111•111:1111i11n~11!11n1111111111 11 1111n1<1111m11 1 Najwyższy jui czas, aby wy go. 
swych zadań, jest placówką eliminować te błędne i sz.kodli 
kulturailr.ą j S>połecrmą oderwa- Aktyw w1·e,·sk1· ZMP we koncepcje z Uniwersyte-
ną od połiityc:znego zycia wsi, tów Ludowych. Sprawą tą po-
od jej walki klasowej, walk ' omalvia swoje zadania . winny się zająć Kola Grom~rlz 

~a porządku dziennym 
przewidziany jest referat oko 
· icznościowy. 

XOMO' WINSZ'O'J'EMY 
Sroda, dnia 19 stycznia 

1949 r. 

o leps:oo jutro. kie Polskiej Zjednocwnei Par-
Nic więc dziwnego. że frek- Przy licznym udziale przed głosił kol. Barcikowski pt. tii Rnb0<tniczei i Zarządy Gmin-

stawicieli gminnych kół ZMP „Przebudowa gospodarczo- ne Stronn.ictwa Ludowego. Lekarze czescy wencja sluchaczy jest zrui•koma. · poł · 1 ki "' dru 
Przed wojlllą Un.iiweorsytety Lu- odbyła się konferencJa akty- s eczna wsi po s eJ w Nie możemy -dopuścić d<l te- W Piotrkowie 

Dziś: Henryka wu wiejskiego ZMP naszego gim referacie kol. Marczew- go, aby Uniwersytety Ludowe W t h d . h d . d 'ł 
dowe cies.zj"ły s:ę po.pu- powiatu. ski omówił zadania młodzie- 7.amiast dążyć do pnstępu n;i yc mac o wie z1 a 
larru:iśdą, a naipływ słuchaczy Wygłoszone zostały dwa re ży wiejskiej w obliczu zbliża wsi, stałv się ośroc.!'kil mi 1.aco- l .?iotrków delegacja lekarzy 
b~fe~J· to u chłopa silnie za- feraty, z których jeden wy ją.cych się wyborów do Gm.in fania I rowosld\'lam! htę<lnych czeskich na czele z dokto-

WA!NIEJSZE TELEFONY 
Urząd Bar:piecze:dstwa. Publicz. 

nego 10-49 
Miejski :Komisariat :M. O. 

10-41 

___ ;._ ___ ~----------------- nej Spółdzielni Samopomocy clooktryn poli<tycz.nych I gospo-

K • k • 1• • Chłopskiej. dairczych. rem Somerem - naczelnym 

Straż Pożarna 10-72 rODJ a mJ JCYJfta Nad referatami wywiązała lekarzem stolicy Czechosło-
Szpital aw. Trójcy 10-70 

Pogotowie lekarskie nocne ul 
Stalina. 45, tel 10-04 

Gregorek Stanisław, kupiec ;;pisane zostały tloniesicnia się żywa dyskusja, w której Dwusetne dziecko wacji - Pragi. Goście po 
zamieszkały w Piotrkowie karne. młodzież jasno i wyraźnie Przy hucie „Kara" w Piotr zwiedzeniu ośrodka zdrowia 
przy ul. Starowan1zawskiej * * • zadeklarowała swą gotowość kowie prowadzona jest Sta- i zapoznaniu się ze stanem 

5 · ł · · · l 2 b ta , . i pomoc przy reahzacji za- d M tk . D · 1 ' Jest w ascicie em ry ' Or.ska Jozefa zam._ w. Piotr dań, J'akie postawił Kongref: ~~a Opie~i na a _ą 1 . zi~c lecznictwa miejskiego, a w 
K I N A nó'I'., które nietrzymai1~ :rn k d ł t n k1em ktora wykazuJe ozyw10 owie. sprze awa_ a sm.1e a ;; ZJ'ednoczeniowy. '. • • szczególności z akcJ'ą W'' Kilno „POLONIA" wyświetla uwięzi są postrachem prze- h•H t p t ko ną dzialii'lnosc. " 

film „Pygmalioill". chodniów. w. ~ arg~weJ w io r Dyskutanci podkreślili zna . . wyrazili specjalne uzr:anie 
K' BAŁTYK" ś 1 u n unk . . M 0 · wie, w ktoi·eJ J~. stwieru.zo- czenie walki z wyzyskiwacza Ostatnio zi· reJeStrowano tu dl z d M ' t 

ino " wy we a im F CJonanusze . . sp1 no pływ_ ały r.ozne brud_y. ,.....; wieJ'skimi, w któreJ· winna taJ· dwusetne dziecko, ktńre a arzą u ias a za ener-Dragonwyck. Jali przeciwko ob. Gregorko- t k ł ......... · · d k · Przy sp1sywamu pro 0 o_u wzi'ąc' ro'wn1'eż udział mło- z teJ' racJ·1· otrzymało od [ .czme prowa zoną a cJą Foczą.tek seans6w: 16.30, 18.30 wi donie3ienie karne. d 1 
20.30. Orska J>i?daw'.11a wa raz! m dzież wiejska, zorganizowana zakładów 10 metrów bia I pomocy lekarskiej. 

Rozdzielnia „Głosu Piotrkow 
skiego" ul. Słowackiego Nr 
26, Tel. 15-40. 

Dorożk~ st*ani.kowski Jai1, n~ ~wiska_ 1 dwa ~azy mne w gminnych kołach ZMP. łego płótna. 
m1e3sce zanueszkam.a. 

zam. w Piotrkowie przy ul. za brudy oraz wprowadze-
Słowackiego 64, zostawił na nie władzy w błąd spisano 
u\iry konia -: doro"k bu. ·1 
opieki. Przeciwko ob. St.ani- J j P t k · 
sławskiemu spisany zoslał * • • 

Brudy w piekarni protokól Wachnik Hcn~k - mie~z 

Plany inwestycyjne w Zdunach 
w piekarni Skoczy\o:.s Wla kaniec Gorzkowic w stanie 

dysławy przy ul. Stalina 28 Terka Mi~cz~rsł:w ze wsi pijanym awanturował się na 
funkcjonariusze M. O. stwier Gómulin - gm. Szydłów ulicach miasta .. D~prowadz?-
dzili brudy i nieporządki. oraz Walenty ze wsi Piekar- no go do _kom1sanatu, ~~1e 

Z · t · · d ki J·adąc w porze nocneJ· p.i.e pozostał az do wytrzczw1e-a n1es osowarue się o . . · . 
przepisów sanitarnych, prze- J?0~1adah przy furmance ma. , . 
ciwko niechiujnej właściciel- sw1aiła.. . . S~1s'.łn~ pp:ec1wkn niemu 
ce piekarni spisane zostało Za powyzsze wykroczenia ciomes1eruc 
doniesienie karne. 

Zesoortu 

Na ostatnim posiedzf>niu 
MRN w Zdunach dokonano 
przeglądu całorocznej <lzia
talności. 

Sprawozdania p0szczegó\
:iych Kom'.sji wykazały, 7-e 
działalność M. R N. hyla 
wszechstronna i bardzo nży
wiona. Przyczyniła się do te
i;;o zgodna współpraca wszyst 

Oełoszenia drobne - N o w e w I a d z e kich .radnych oraz ich wy· 
ROBOTNICZA Spółdzielnia sokie uświadomienie społec7 
Wytwórcza „Wyzwolenie" podokręgu piłki. nożnej ne i polityczne. Troska o czlo 
w Piotrkowie Tryb. - za- · k d b ł · 

rvnku oraz ul:re Reytana i 
Ostrowska. Rozbwlnwano 
również 'sieć elektryczną i 
~azową, przeprowadzono ra
iiofonizację miasta oraz na· 
7irawiono kanalizację. 

Znaczne inwestycje poczy 
nior.o również na odcinku 
;zkolnictwa. Doprowadzono 
"Jod dach :rndowę nowej szko 
ly or:i1 zradiofonizowano 

v szystkie budynki szkolne. 
0siągnięcia pozwalają przy 

puszczać, że za:lania stojące 
w roku bieżącym przed Miej-
.: 1 Radą N a rodową, której 

przewodniczy tow. ~tefok 
i Zarządem Mit:jskim z bur
Tiistrzem tow. Kostrzewą na 
czele, zostaną wypełnione 
~rzy pomocy partii i czynni
ka społecznego. 

....... ._~!90~.J<.,c;w„„lmll!i...IOWI ... „„„„„„„„„„„„„ 

Sztuczne nawozy 
łrudni od zaraz buchaltera W niedzielę odbyło się mistrzostwa klasy „B", któ- wie a, 0 0 ro spo ecznf> 1 

bilansl'stę ze znaJ'onl'J!:.ci·ą wali1e zebrani·e piotrkowska re otrzymał „Neptw1" z Koń ogólne, stanowią jeden znaj W . 'd t l'd k' ~ 6 t d . 1 :;; OJf'Wo z wo o z ie o· , pr cz egc przy zie ono 
przebitki, przemysłówki, ar- coma.ozowskiego podokręgu skich oraz OMTUR Piotr- \ · 1 iejszych celów jej <:lzia trzyma na uprawy ogólne w C:.;. woj. łódzkiego 8 tys. ton 

dla województwa łódzkiego 

kusza rozliczeniowego i ra- pilki nożnej przy udziale 32 ków. W klasie „~„ dyp~om 1 alnoścf. . sezonie wiosennym rb. ok. ~oli potasowej i 7,5 tys. ton 
mower!O planu kont. 22 jelegatów z Tomaszowa, Koń otrzymała „Gwardia" z P10tr . . . . . - t t . f f t ~ W czasie 8 m1es1ęczne1 ka . , ys . . on nawozow sztu:z ·uper os a u. -------~-...,.....--- skich, Bełchatowa, Moszcze- kowa. · 
~'XG~IT~ '. " :'. . w+:w::''H: :g:~:.:')'.:&11 nicy i Piotrkowa. Nowe władze wybrane zo- dencji obecnej MRN zorga· ~rac:~. z 1 ~:~ff0 t~~ t~~ar~~~~ w;!~~i P~~!~~~=!~j:C;na~~: 

Po złożeniu sprawozdania stały w składzie następują- nizowano w Zdunach Ośro 300 ton wapna-arna- . nie przydział z roku ub' e-Złóż ofiarę za ubiegły okres i rzeczowej cym: przewodniczący Knieja, dek Zdrowia. naprawiono i ~~o~u, 6.200 ton saletry. l ~łtgo. 
dyskusji zebrani udzielili ab- zastępca - Strzałkowski, oddano do użytku łazienki\:=====================:::;;::;: .solutorium ustępującemu Za skarbnik Truszczak. 
rzą~owi. I w zebraniu tym udział miejskie. Zbudowano nowy I 

Na zebraniu wręczone zo- brał przewodniczący LOZPN most i miejski stadion spor- . Pomoc Zimową atały dJ1plomy za. zriobyte - Konopka. towy, wybr11kowano c~ęśćl 

na 
~zytajcie „Głos Piotrkowa'' 

·························································································~·· ··························~··· 
Teodor Dreiser 10 

T ragediO Amerykańsko 
Nie umiał nic wymyśleć. wyrwany niedawno z gorą

cych objęć Sondry, Nie był w stanie, nie mógł mimo 
wielk'.ej chęci„. 

Ale musi ją w jakiś sposób trochę uspokoić; 
Po przeczytaniu obu tych listów namyślił się z dzie

sięć minut, by w końcu doiść <lo wniosku, iż należy roz
mówić się z nią telefonicznie. Po półgodzinnym, niecier
pliwym wycz.ek'.waniu przy aparacie usłyszał jej głos, sła
by i jakiś stroskany, tak m;; sir; przynajmniej zdawało, 
ale bard.zn być l'J'loże, Ż"' winne temu było złe p'ołaczenif" . 

- Hallo, Clydzie. hallo! Jak to dobrze. 7.e chce~z 'te 
mna rozmawiać. Stra~znie je~tem zdenerwowana... Czyś 
ohzymał moie dwa l'.sty1 Mia'am zamiar właśnie dziś wy 
jechać w razie gdybyś nie dał znaku życia. Nie chcę tu 
być ani chwili i nie chcę słyszeć o żadne1 zwłoce! Kiedy 
przyjedz:esz. najdroższy? Dowiedziałeś się z m·)iego listu, 
że rodzice wyjeżdżają? Tak. rzeczywiśc:e. Dlaczego nie 
napisaleś do mnie ani słówka? mógłbyś chociaż zatelefono
wać.„ Co sądzisz o trzecim l.pca? Czy będziesz mógł 
p.P{yiecbać? A może spotkamy się gdzie indzie3? Tak s~ę 
źle czułam od kilku dni, ale teraz, gdy usłyszałam twoi 
g!os, będę już spokojniejsza. Ale czybyś n ie mógł na
prawdę napisać do mnie co parę dni. choć króci11tkie,go 
liściku?„. tak bym chciała ... D.aczego nie chcesz. Clydz:e: 
Ani r~zu do mnie jeszcze nie napis:ałe§„. T:-udM mi na
wet opowied.7.!eć, jak się czuję i jak ciężko m1 utrzymać 
spokój. 

Istotnie znać było, że Roberta jest zdenerwowana 
i zaniepokojona. Przyszło jednak na myśl Clydowi, że 
Roberta zbyt nieostrożnie mówi przez telefon, który znaj-

duje się w obcym domu. Uspokoił !.ię dopiero wtedy, i:t'1Y 
mu powiedziała. że jei:t sama i nikt jej n'.e może słyszeć . 
Jednak zapowiedział stanowczo. że me chce, aby wym:e
niała jego imię albo mówiła o listac.h które pisał czy me 
o'.sał„. Tłumaczył się przed nią, że jest teraz bardzo za
jęty i nie ma czasu na pi?<anle listów. Czyż nie powie
dział jej, że przyied1iP kolo dwudziesteg0 óc:mego. jeżeli 
tylko będzie mógł? Sam już chciałby pojechać. ale nie 
jest pewien. czy mu się uda, kto wie nawet. czy nie bę
dzie musiał odloż:vć swego wy·azdu z Lycurgus do siódme· 
go albo ósmego lipca. Tak, długo. ale 01a otrzymać iesz
c1e pięćdziesiąt dolarów. na które nawet nie liczył, a prz)' 
dadzą się im bardto. prawda? . . 

Odwlekał znowu termin przyjazd11 . bo chciał włlłkl
wie raz jeszcze odwiedi.ić Sondrę, za którą już tęsknił. 
A tej Bóg wie czego się zachciewa! 

Czy nie może jechać z rc>dz1cam1 M jakiś tyd~ień, a :ln 
tllm, mógłbv przy1echać po nia albo moghbv się ~dz;e~ 
~potkać? Będzie miał więcej czasu na przygotow1mia .„ 

Lecz Roberta oburzyla się na to. Odpowiedz;ała 
z gniewem. że w takim razie woli wrócić do swego pok"I· 
ju u Gi!pinów jeżeli jest iesz<:ze wolny, Bo po co ma 
tracić czas na' próżno i czekać na Clyda. jeżeli on nie 
chce przyjechać? 

Clyde na to pośpiesznie oświadc1ył, że przyjedzie 
trzeciego, a gdyby nie mogł, to porozumie się z nią, gdz•e 
się mają spotkać. 

Dotychczas co prawda nie wied?:iał jes1cze, jak to 
urządzi. Musi, musi konieczni~ mieć trochę czasu. aby 
nad tym pomyśleć. Zmienił nieco ton, odzywając się 
znowu: 

- Słuchaj, Berti. nie g~Pwaj się na mnie, pro5zę 
cię. Tak mówisz, jak gdybym n e mia? z tym kłopotów . 
Nawet nie wiesz. ile mię to będzie kosztowało. ciebie to 
wcale nie obchodz!.„ Wiem. ŻP jesteś zdenerwowana i cier 
piąca, ale nie z!ltroszczysz się. jak u mnie je:;t... Robię, 

<'.O mog~, :7ebv tylko było jak nailPpiej, Berti... Czyż nie 
potraf'. s7. jSZ<'?'e <'lł"rpliwi"' poC'7ek::tć do tneciego? Pro~ 7~ 
cie o to.„ Obie{'U j ę ci. że napiszę. a qdyb:vm nie mńqł , 
rozmówimy się telefon;cm:e. C't'>ż, będzie dobPe? , Tylko 
bard70 cię proszę żebyś i'llien'a mojeeo n'.e wymieniała. 
iak to zrobiłaś przed chwilą Mogę mleć z tel,O powodu 
przykrości. Pros7e cię o to. Jeżeli zadzwonię klec'lyś. to 
wymienię nazwisko Baker. a ty p,Jwiedz, że to ktoś 
z twoich znajomych. Gdyby z3s co~ takiego się wydarzv
lo. że na~1 wv;a?d uleg!ty znó"" zwll'lce. b przyjec!:7. jeśli 
;uż tak chc-e~z kon iecznie. sloo m'lŻPóz 7atrzymać s:ę 
nd1ieś w okolicy w każrlym raz1e zapewniam c~ę, że nie
ctlugo b~ziemy mo"]j wy;E'chać. 

Bl"lmlP,nie je,l!<l 1rło;:u b:vl,.. . tal( błagalne. łaqo·ine, h:ik 
"P<>kOT'1''WII.i'1Ce. tvle woń Wllłł ;;łOl'.l:VC7:V f ~uł;:,śc1, niepo-
1.:~Jll 1 b"zradnn~ci. 7„ uial zupPlnie Rnberte Uctułll 
w·Plka. ni<> """'tł11mR„.,.On1'! nk-1:vm 1 0.-1~„n~nwn~ wdzięl!'!· 
rr·M·. nrlnnw;edzhila mu więc z.araz z wielkim wy\amem 
i wru~zeniem: 

. - .Ależ nie. mój kochany wcale mi na tym nie ~le-
1v. W1es1 dobrze. że nie „ to ml chodzi.„ Mówiłam tylko 
<ilatego, bo czuje sie niedobrzp ! n:p mam ochoty, by ro
dzice z troską patrz:vli na mnie„. Taka slę czu;ę teraz 
bezradna„. Znas1 mnie. Clydz.„. dobrze. I nie mogę C:ę 
nrze;tać kochać. Cl:vdziP „ I pewnie nigdy nie przestanę„, 
Nigdy nie chc'ałabym ri zrobić przykrości i nie zrobHa
bym wcale, gdybym umiała ~arna sobie poradzić. 

~lyd.e ;lysząc tyle szczere~o uczucia w jej 9łosie. zro
zum1 ał. ze ma taką sama. iak clawn:ei władzę nad Rober-
1ą . po~tanow '. ł w'.ęC' utnymać ią w .J:>rzekonaniu że mi
' c..f;ć je2n nie wvqasl::i zupełnie abv" skłonić ją 'do więk
~iei wvrozum! alo~ci dls ~1eb:1> Cóż 'mu to szkodzi bvć dla 
n'Pi dribrvm i uorzPim:vm. !".hor;;:iż iuż 1ej nie kocha· 1 nie 
m::i z<1miaru żenić się z nią? Niech sobie myśli, że to 
prawda! 

ro. c. n.) 

WYDAWCA: R.S. W. ,.Prasa". Ko-m;tet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódź, Piotrkowska e'l. T-',•"iv: Reda1tor Nacz. 216-k0~- ·~a 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216· 
~ał ogłoszeń: Piotrkowska 55. tel. 111-50.Konto PKO VII-1505. Za.kt Grai.. RSW --Pra.'li1"_ Administracja nie orzv1muie odoowiedz:ia.lności ZA tPl"TTiinowv druk oi?łoszeli.. 
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Państw. Teatr Wojska Polsktego 
w Lodzi, ul. Jaracza 27 

Dziś o godz. 15.30 ·i 19.15 
dwa vrzedstawienia komedii 
Henf"Y'ka Kleista pt. „Roobity 
dzban" w przekłaod:ziie Zbi.gruie
wa Krawczykows.kiego. 

„:MELO DRAM" 
uJ. Traugutta 18 <Gruacb OKZZ) 

Dziiś o goo:z. 19.15 WSlJlókzes 
na sz'tuka Arthura Millera pt, 
„Svinowie" w nrze•';ł~rlz'e 1 re
;i;y~criii R ys.zanda Ordyńsk ~qo 

TEATR „OSA" 
Tnwgutta 1 tel. 272 - 7Ll 

Cod·meninie o 19.30. w n'.edz1el(! 
I swięta o 16 i 19.30 a1rcywe
soła komedia muzyczna pt 
„Po;wanie Sabin,,,k" z J. Wę
grzvnem na czele ca.tego z.es
połu . 

„KJ,UB KAWALERóW" 
w Teatrzl! Powszechnym 

N a scenie Państwowego 'r<'lt
tru Powszechnego ukaże się 

''rkrótee kom<>dia M. Ralucki„go 
,,Klub Kawalerf>w'' napi<ana w 
la tacb osiemdziesiątych, w kt.Sr<'j 
111_,·ślą. przewodnią .iest hasło 
„Precz z kawalerst.wem' '. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU tOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Dzi.ś 19.15 komedio 
farsa E. Pietrowa „ WYSPA PO 
KOJU" w reż"Yoseni Stanisław3 
Daczynsiku·ego, w dekoracjiaclt 
Władysława DaszewS'kiego . 

Kasa czyrui.a od 12-e J. 
tel. 123-~2. 

TEATR KO:MEDU 
'MUZYCZNEJ „LUTNIA'' 

ilroda teatr nieczynny. 
Czwartek o godz. 19,15 premie 

ra. opery komicznej J. Straussa 
„BARON CYGA:NSKl". 

Bilety wcześniej do nahyc1a 
ul. Piotrkowska 102, w Związku 
Artystów Plastyków, a od god.<. 
U-ej w kasie teatru. 

W niedzielę kasa teatru r,zyn 
Iła od itodz. J I -ej. 

Teatr Kukiełek RTPD 
~fawrot 27, tel. 160·07 

Codzie n nie prócz pomedział· 
.k6w dla szkół o godz. 9-ej „P1-
nokio•'. W niedziPlę, i święta 
n godz. l~·ej „Czarndziej•ki ka_ 
losz''. 

lf . - ' h ~~:~·" · ~ 
~=·)~~-: 

L r· ·:. l' 'f. ,' • . . ·_. i.-i~ · ~ ' 

A DHJ A -„Zakazane Piosenki'· 
godz. 16, lR.30, 20.30, w lllE'

dzielę 14, 
film dozwolony dla młorlzieży 

B.\ł,TY K - „Dzwonnik z .!SotrP 
Dame'' 
godz. 16, 18.30, 21, w mertz. 
13.30. 

BA.rKA - „Zenobia.'' 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. 
film dozwolony dla młodzież) 

HEL - (dla młodzieży). 

~,Konciuszek 1 ' 
godz. 16, 1~, \lO w uierlz. 14. 

liuZA - „Kulisy Wielkiej Re· 
wii" godz. 17,30, 20, w niedz. 
13,30, film niedozwolony •iła 
młodzieży. 

POLONIA - „I~xpress Mo_ 
&kwa. - Ocean 8pokojny' • . 
godz. 17, l!J, :n, w nH·Lłz. 1;:,. 
film dla 111łodzicży dozwo
lony. 

W Karpaczu, jak w ·czarownej bajce Nasi sportowcy 
• • • w iyciu prywatnym.„ 

,,Pogromcy rekordów" prZJ1hyli już z mistrzost"'v lyżwiar
~kich do ł~odzi i dzielą się z nami swymi wrażeniami 

Przyborowski na starcie. 

Wczoraj rano redakcję naszą 
odwiedz'ł popularny pływak i 
łyżwiarz łódzki Przyborows.ki, 
który wraz z Głażewską i kpt 
Dżipanowem (wszyscy ze Zry
wu) startował w niedzielę w 
Karpaczu na łyżwiarskich m: 
strznstwach Polski, ustanawia
jąc na nich 4 rekordy okręgo-
we. 

W LESNYM USTRONIU 
- Otwarcie miFtrzostw -

mówi sympatyczny nasz rekor 
dzist11-m'ało niezwykle efek
towną oprawę. Gdy nacl lodo
wiskiem położonym wśród wy 
sokopie-nnego lasu rozbłysły 
reflektory i uka?.ały się o~nie 
bengalskie. a na maszt przy 
dźwiękach Hymnu Narodowe
g0 poczęto wciągać flagę pań
stwowll - publ'czność. której 
zgromadziło się około 3 tysię
cy, nie mogla ukryć swego za 
chwyt.u. Jak w czarownej baj 
ce wypadła tym razem - ta 
oficjalna i szablonowa zwykle 
część 7::iwodów„. 

- Pierwszy <lzi<'ń 7awodów 
przyniósł nam jednak wiatr 
' śnieżycę. Pomimo tych nie· 
sprzyjających warunków atmo 
sferycznych, uzyskano na ogól 
dobre wyniki, Ja wylosowa-

lem - mówi nasz gość - w 
pierwszym przedbiegu na 500 
m Kalbarczyka. StartowaHś
my z dwóch przeciwległych 
startów. W biegu tym. cho· 
ciaż g0 przegrałem, ustanowi
łem nowy rekord okręgu łódz 
k'ego w czasie 52,8 sek_ 

K.pt. Dżipanow. mój kolega 
klubowy, w biegu tym osiąg
nął czas 58,2 W ogólnej kla
syfikacji w tym biegu zaiąłem 
5 miejsce-, a kpt. Dżipanow 
15-te. 

DOBRY START 
GŁAŻEWSKIE.J 

Głażewska - mówi da· 
lej nasz ro7.mówca - w biegu 
na 500 m startowała z Ros'.ń
ską z Warszawy i wygrała ten 
bieg w czasie lepS7)'1Il od re
kordu Polski 58,2 sek 

- Jako drugą konkurencję 
rozegrano bieg na 3 tysiące me 
trów. W biegu tym startowa
łem z Krajewskim (Warszawa) 
i wygrałem go w czasie. ktt)ry 
równ'eż jest nowym rE'kordem 
na~ze~0 okręgu - 6:09.9 . Kpt. 
Diżoanow miał czas 6.313 W 
ogólnej klasvfikacjj w ~ bie 
i:iu 7aiąłem 6 miejsce, a kolega 
14-te. 

- Drugi bieg dla kobiet ro-
7egrany został tego dnia na 
dystans'e 1.500 m. W przed
hie!ZU Glaźewska ookonała tu 
SędzimierzóWną {W-wa) w cza 
sie 3:11,3 ustanawiając nim 
również nowy rekord okręgo. 
wy, W ogólnej punk~acji Ja
dzia zajęła w tym bieiru p'erw 
S7e miejsce przed zeszłorocz· 
ną mistrzynią Polski Kalbar
czykową. 

ZACIĘTY PO.JEDYNEK 
Z KALBARCZYK OWĄ 

- Drugi dzień pr1ynlósł dal 
sze sukcesy Jadzi W b'.egu na 
1.000 m Głażewska pobiegła z 
Sutyńską (W·wa) i ustanowiła 
znów nowy rekord okręgu 
łód?kiego w czasie 2:06,2 m. 
zajmując tu w ogólnei klasy
fikacji pierwsze miejsce przed 

Kalbarczykową W b:egu dru - W klasyf'.kacji klubowej 
gim na 3 tysiące metrów Gła· od.nieśliśmy sukces zdobywa
żewska spotkała się bezpośred jąc wicemistrzostwo Polski 
nio ze swą najgroźniejszą ry· przed Zniczem (Pruszków), 
walką Kalbarczykową. Był PZŁ (W·wa), IKS (Wrocław), 
to niezwykle zacięty pojedy- ZZK (Pruszków), AZS {Kra
nek. Obie zawodniczki przez ków), „Turmasem" (Elbląg) 

cały czas szły równo, dop'ero i Lechią (Gdańsk). 
na ostatnich metrach udało 
się Głażewskiej wyprzedzić 
swą rywalkę. W biegu tym 
padł rekord Polski. Czas no· 
wego rekordu · wynosi 6:32,8 
minut. 

DALSZE DWA REl{ORDY 
PRZYBOROWSKIEGO 

- My, mężczyźru - ciągn'e 
zmęczony jeszcze podróżą nasz 
interlokutor - mieliśmy do 
przebiegn:ięc:a 1.500 i 5.000 m. 
W biegu na 1.500 m. jechałem 
z Lewandowskim (Warszawa) 
i przegrałem do niego w cza
sie znów lepszym od rekordu 
okręgu 2:47,4 m W ogólnej 
punktacji tego biegu znaTazłem 
się na 4 miejscu wyprzedzając 
wicemistrza Polski Ryttera 
(W-wa) i Kowalskiego (W-wa)_ 
którzy w roku ub'.egłym star 
towali na mistrzostwach Euro 
py. Kpt. Dżipanow w biegu 
tym uplasował się na 14 miej 
scu, uzyskując w przedbiegu 
czas 2·53,l W biegu na 5.000 
m. przegrałem z Antosikiem 
(W wa). ale i tu ustanowiłem 
rekord okręgu w czasie 10:24,5 
m. W ogólnej p1mktacji z.na· 
lazłem się tu na 7 miejscu. a 
kolega na l!\- tym. 

ZRYW WlCEMISTRZEM 
POLSKI 

- Po 4 biegach w ogólnej 
punktacji w konkurencji ko
biecej mistrzostwo Polski zdo
była Głażewska IZryw-Łódź) 
przed Kalbarczykową (W-wa) 
i Rosińska (W-wa), w konku · 
rPncji męskiej Kalbarczyk 
(W-wa) przed Lewandowskim 
(W-wa) i Głodkowskim (War
szawa). Myśmy zaięli dalsze 
m1e1sca. ja piąte, a kpt. Dżi
panow piętnast.e. --------

WIELKA PRZYGODA 
yie o zawodach. Wiele jed 

.• ak: n'.emniej ciekawych rze· 
czy dowiedzieliśmy się od 
Przyborowskiego. 

St a srak 

A więc zaczniemy od przy· 
gody, jaka spotkała Głażewską 
i Przyborowskiego na dwa dn1 
przed zawodam'.. Łodzianie 
wraz z Sędzimierzówną wybra 
li się rano z ,,Samotni", gdzie 
znaidował się obóz, do Karpa Życie prywaitme na;szycll po• 
cza na trening Po treningu, ?U•l·'iIT'llych spoptowców illlte<re
gdy wypadało ·już wracać _do I ~uje niewątpli1"".ie wielu na
domu zaskoczyła ich śn ezy-, "zy-ch Czy>teln.1 kow. 
ca Poi;iulamy z ringu, pięści.an 

Na świecie stało się tak „Zrywu" - Stasiak jillk wid'Zii
biało - mówi nasz gość - my rozpomyn,a swó i po<Wszed~ 
że zupełnie straciliśmy orien- rJi da:iień pr:r.y bil\lrku. Stasiaik 
tację w teren'.e. Drogi zawia· jest irrlt•em.<Ientem w Za.r.ząidzz;ie 
ne. a tu wszędzie las. Brnąc Miejskim i„. rekoroziis•tą w 
poprzez śnieg i pod wiatr do- pooi'Jija-n:l\l serc niewieścich, 
brnęliśmy do „Samotni" dopie " czym nam dyskiretn;i,e s:zeip
ro 0 godzinie 21 ·ej. To nas czą na ucho jego !koledzy i 
tak wyczerpało, że jeszcze w móW1i jego uwodz''('f'elsikti uś
pierwszym dn'u zawodów czu miech. 

Proca ;eiln.n;k podobno na tym 
nie cierpi.. 

Dr'al nfic•nlny ŁOZB 

Komunikat 
W-łu Sportowego Nr2l 

I. 2€17.wala się Ch ZKS „Co.n 
cnrdili" na rorze.g.rn1nne -ziawodów 
w dn.i~1 HU.br. z WZKS „War
t11" w C:7est.O<"'how·e 

I ens ac;~ orz u s~ole olną • ponoo•Q~ 
Lewandowski {W-wa) 

i Przyborowski po biPqu 
na 1.500 m. 

2. Na pro.;bę ZKS „KJOrab" 
P~oit-rków orlwooru ie się rewotly 
o dnr7.V'Tln<we mi.strzo&wo 0-
krędn kil. B. wyznacoone na 
'lz<ieil 23 I 49 r. pomnędzv KS 
,Kar.aib" Piotrków KS 

,,Gwia:z,cl.fl" Łódź. Na:sit~ny ter 
m';n r~ralllia powyższych 7Ja 

wo<lów wy:milczony hęd'Zie ko 
munik<item Wydziail:u Sp0<rto
wego. 

Ehrlich przegrywa z Kawczykiem liśmy ten spacer w mięśniach. 
Gdyby nie to, może miel1by3-
my je.szc:Le lepsze wyniki. 

3. z~afo się łódzfidemu 
Klubowi Spó,ritow~mu na roze
granie ~wonów towar:zy51kich 
z ZS „Gward'.a" Gdańsk w dniu 
30. T 49 r. w Łod7li 0<raz d-ru-na mistrzostwach Polski w Lublinie 

LUBLIN (obsł. wł.). Do fi
nałów mistrzostw Polski w te 
nisie stołowym 7.akwalifikowa 
li się: 

Gaj <War!;z;iwa), Otręba 
(Sląsk), Widera (Sląsk) i Krzy 
sik (Łódź). W rozgrywkach 
finałowych wziął również u
dział mistrz Polski na rok 
1948 - Kawczyk (Sląsk) i by
ły wicemistrz €;wiata Ehrlich. 
Sensacją zawo<lów była po

rażka Ehrlicha, który prze
grał z mistrzem Polski 
Kawczykiem, w dwu setach 
17:21, 21 :23 oraz był o krok 
od porażki z Otrębą {Sląsk), 

wygrywając, po ciężkiej wal- I Orłowską („Pocztowiec'' 
ce w trzech setach 19:21, 21:11 Warszawa). 
i 25:23. W grze podwójnej panów 

Rozgrywki finałowe w grze zwyciężył zespół śląski: Fur
pojedyirczej panów nie wyło- man-Widera. przed zespołem 
niły mistrza Polski. Jednako-, krakowskim: Dobosz-Zięba, 
we szanse mają Gaj (Warsza- trzecie miejsce zajął zespół 
wa) i Ehrlich. którzy ponieśli warszawski: Gayer-Jagodz1ń 
po jednej porażce. Trzecie I ski. , 
miejsce zdobył Otręba (Sląsk), W grze podwó.rnej pań 
czwarte Kawczyk {Sląsk), pią pierwsze miejsce zdobyła dru 
te i szóste z.aś Krzysik (Łódź) żyna KS „Pocztowiec" (War
i Widera (Sląsk). jszawa), drugie - KS „Przy-

W grze pojedyńczej pań , szłość" (Włochy), trzecie -
pierwsze miejsce zdobyła Bo-, YMCA (Poznań). W drużyno
jankowska . (YMCA - Po- wych mistrzostwach pań hra
znań), przed Kliszową {Sląsk) , ło udział 10 drużyn. 

A TERAZ KILKA SŁC)W qilf'<i rlfl"!lż"mr.„ w dnhJ 23 I br. 
PRZYKRYCH.„ z KS „Orzeł" we Włoda'W'k'll. 

O ile strona dekor0 cy111a 4. Delega-tem na zawody 
m·strzostw wypadła bardzo o drużyno'W'e miJ~troo-stwo ilct. 
efektownie, o tyle pod wzglę- A pomiędzy WZKS .,Bawełna" 
dem technicznym nie były 'One - CHZKS „Con<"ordia" w dllliu 
pozbawione przykrych merlo· 15. I. w Łodzi bę.m;ie obyw. 
ciągni~ć. W pierwszym rzędzie Tyl. 
n•e dop'.sali sędziowie, z kto-/ N11 t.urnie1j młodz.ików, kit<YJ:v 
rych 1>.rielu robiło wrażeme, n<lbęd:ziie się w Atek/Slanrlrow1e 
jakby pierwszy ra1 trzymali I w. dniu 15: I. delegatem ~
sztopery w ręku. Dalej zbyt I dz1e ob. Klimczak oraz w. dniu 
swobodne zachowame się Kal 16. I. br. ob. Kuczkowski. 
barczyka p07a lodowiskiem 5. Zezwaila się KS „Czamnd" 
n:ek1edy budziło niesmak u Radomsko n.a rozeqran;-e z.awo 
samych zawodników„. rlów tnwairzvskich z KS „Pi-PRZED V\' fOE!.\'lE - ,,Gilda'' 

godz. 17.30, :!O, w ni<'dt . l~.30. 

I.i. film nicdo.<wolouy dla mln 

.r~~~~~„ „Dusze czar· Pięściarze ,,Włókniarza'' 
godl. 18, 20, w niedz. 14, 16, wygrywaję z „Koroncx~' krakowskQ 11 : 5 

Na te rzeczy powmn:iśmy 1;-ca" Tomil67ÓW w dnil\l 16. I 
stanowczo zwrócić więcei uwa br. w Ril•doms.ku. Delegatem na 
gi i najsurowiej je pietnować, no:wvż.~e zawody będzie ob. 
iwła~zcza. gdy cho<lz< 0 t:vch,,Kl•m"7Ą_ 
którzy powinni być przykla- P~..Jinie?Jqcy WS 

film dozwolouy dla mJotlzi r ży. . d · · · k R j . 
dem dla :nnyr.h. M. Ty·l 

}, 0.1:lCJ'l'~-11 . · "l . . .1 KRAKÓW (obsł. wł.). W wzmocnioną dwoma zawo m-1c1ęzył na pun ty a cę, w. 
I " \. - '"" ouce "~~ ]()_ . dó k . w· ł " .. d b k . d . T T k" d 

d' '" • I drodze powrotne] z za wo w ami " IS y I ie nym o se sre ma - rzęsows I o - c o usł" szy 
z~- 16 18 20 · l · 1, mistrzowskich w Rzeszowie, rem „Grobli". Najładniejszą niósł zwycięstwo punktowe · :1 my 

r~ z.. ' ' ' w mer Zle ~ pięściarze ł~zkiego ,.Włóknia walk~ stocz:yli ze S?bą !'ni_strz n~d Bahr w. średnia II - Program na środę 1!1 stycznia 
przez radio 

1„1 d 1 dl ł d . . rza" rozegrali mecz towarzy- Polski .Jaskofa z P1emązk1em. G1erońsk1 przegrał wysoko na 1949 roku 
·im ozwo ony a m 0 ziezy. ski z krakowską ,,Koroną". Krakowianin nie uląkł się sil punkty z Matulą („Wisła"); w. 

ROMA - „Krakat1t·' . nego przeciwnika i, walcząc ciężka - Jaskóła zremisował, 11·40 Audycja szkolna nla 
g.o<l.1:. l~~ ::W, w medz. 14, 16 rozumnie, a przy tym niesły- po najładniejszej walce dni11 klas młodszych. 11 ·57 Sygnał 
f1lru mcdoz,1 olouy dla m!o- WISŁA - „Exnress 'Moskwa- chanie ambitnie, uzyskał za- z Pieniążkiem. czasu I Hejnał. 12.04 Wiado-
d · · o "' k · •' n10śc: południowe, 12 20 M11-

ziezy eran opo OJnY służony wynik remisowy. S<>dziował w ringu Bogda-
d 16 30 l ~ 30 20 30 w ik. t h · ( " zyka rozrywkowa. 12.3-0 Kon-

S'J'YLOWY - „81alony lotnik'' go z. · • 0
• • • • _Wyn 1 _ee. n1czn_e .. na nowicz, punktowali: Luberda, 

· d J4QO cert dla szkół. 13.30 PRZEF· 
~odz. 18, 20, w medz. H, 16. me z. ' . . pierwszym m1eiscu p1ęsc1arze Moszkowski i Pietrzykowski. WA 14.30 (Łl Co się zdarzy-
film dozwolony dla młodzieży film dozwolony dla młodz1<'zy. „Włókniarza"): waga musza 

K · 1 k ł ło, 14.45 (Łl Muzyka obiadow:i 
"'WT'r - ,,Serenada w Dolinie .,WOLNOść" - Niecierpliwość - arg1e po ona wy-„ k kt ż k ko 7 I DKS 7 płyt. 15,05 (Ł) Z d7isiejszei 

Słońca" Serca" . so o na pun y ur a; w. Z'YC 0 -u 
' gu · M t ck' grał rze radiotechniki. 15.15 IŁ\ Muzy. 

"Odz. 18, 20, w ni!'dz. 14, 16 16, 18, 20, nJi-edz. 14. cia -. a e 1 wy P u łk ! k b 1 to ( ł t l 15 30 p 
" k wu o nap nkty z Leto waga p arze a ae wa pyy, . rzy film dozwolony dla młodzieży film niedozwolony dla mło ony Ją?. u • 

dzi>ży chą; w. p10rkowa - z powo- qoda lisa Witalisa - audycia 
'l'ĘCZA - „Sen o miłoś<•i'' 

godz. 16, 18,30, 21, 'ł niedz. 
18,30, 
film niedozwolony dla mło 
dzieży. 

TA'l'RY - „We~oły Pen~jonat" 
~odz. 16, I !!.:m, :n, w -i1Nfz. 
13.30 

. · "- · du kontuzji zawodnika „Włó- w wwairtelk chrui>a 20 SltyC"Zlilia ~łown,.. - muzvczna dla dz'eci, 
Wl',óKNIA RZ - „Dzwonmk z ~niarza" odniesionej w Rze- 15.50 Muzyka papularna. 16-00 

Notre Dame" . szowie Pacławski ( Korona") br. 0 goda.. 18·30 w Io.kaJu na DZIENNIK, 16 30 ' Skrzynka 
g?dz. 15.30, l 8, 20.hO, w niedz. zdobył' punkty w. o'.; w. lek- b<>i'5łkru przy ul. Nawrot 73-75, techniczna. 16.45 Gramy w sza 
l~.00, . ka - Kawczyński wygrał, po odbęd.zlie się rebranie piJltloaJrrzy chv. 17,00 Melodie filmowe i 
hl!'°. merlozwolony dla mlo- wyrównanej walce, z Sidelni- naE>Zego !clubu n.a kit6Tym 0 • operetkowe. 17.b5 Pogadanka 
dzt<'zy. lkowem („Wisła"), walczącym . • b d ' h dJ7. I naukowa. 17 50 O zatru<lnieniu 

' \ 1 'HĘTA - „Guram1~zwiłl'' w barwach „Korony''.: w. pół- rnawnane ę .ą s.prawv ar ·<' w przf'myśle ciężko on~:i:kor:\!'l· 
film niedozwolony cJ.a l'lło- godz. 18. 20. w medz. 14. lti średni:; - Mazur, po niecie- ważne i pilne. _ wanvch inwalidów 18.00 Kon 

film dozwolonv dla mlodzie1oy. kawej i brzydkiej walce, zwy ObAC..nnść obowiazko"'-" <!ert solistów_ 18.35 Stare i no· 

we - powieść L. Rudnickiego 
(2), 19.00 Wojskowa audycja 
świetlicowa. 19.25 Kwadrans 
piosenek. 19.40 Wszechnica Ra 
dlowa, 20.00 DZIENNIK. 20.45 
Muzyka z płyt. 21 OO Pogadan 
ka Komitetu Obchodu Roku 
Chup'nowskiego. 21.IO Audy
cja ChopUlowska. 21.4-0 Poezja 
walki-T")('lntaż p0etycki, 22.00 
Muzyka dn tańca. 22.45 (Ł) 

Koncert życreń (cz. n, 22.48 
(Łl Omńw. proi;(r. lok. na ju
tro 23 .00 Ostantie wiadomoś· 
ci. ·23. lO Muzyka taneczna, 
23.20 Program na jutro. 23.30 
(L) Koncert życzeń •Ą.z. II), 
0.20 (Ł) Zakończenie ~ . '-cji 
i Hymn 

D-34596 


